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NA FRANCJI Z 


Nastroje w Paryżu i zagranicą 
Owa obozy wśród socjalistów francuskich 
+ 


PARYŻ, 26 maja. (Własna służba telesraficzna „Głosu | ja 3 < PERA M5 mgen mihman 
Polskiego‘). Z kół parlamentarnych donoszą, że socjaliści nie Angljana razie bezstu SUNYMŁORSOPWACRCONW 


są wprawdzie zupełnie zadowoleni z oświadczeń Painiewego, | | LONDYN, 26 maja. (A. W.). — „Daily Telegraph“ podaje, 
że posiłki, które odchodzą do Marokka mają jedynie na celu | Że angielskie koła dyplomatyczne śledzą z największą uwagą 
obronę strefy francuskiej przed atakami kabylów, jednakże | Wydarzenia w fiarokku. dy e -F 7 
mimo to nie beda na jutrzejszem posiedzeniu głosowali prze» | Chamberlain ma nadzieję, że zagadnienie Marokka polska 
ciwko gabinetowi. Wśród socjalistów zarysowały się wyraźnie | P"zykbierze charakteru międzyaljanckiego, chociaż obsadzenie 
dwie grupy: jedna grupa Boncoura popiera marokańską poli- | hisz ańskich terytoriów Marokka przez wojska francuskie 
tyke rządu, podczas gdy druga pod przewodnictwem Renaudela JeSt dzisiaj bardzo prawdopodobne, tem więcej, z maa 
i Bluma silnie występuje przeciwko rządowi. wstępnych układów z Abd-el-Krimem rząd hiszpański odrzucił 
W kotach pariamentarnych sądzą, że we środę nadejdą żądanie wodza powstańców marokańskich, domagające się wy» 
ważne wiadomości z placu boju z Marokka i że Painleve będzie jęcia z pod RAMACH wojennych hiszpańskich terenów w Marokku 
mógł zapowiedzieć zakończenie akcji wojennej. W ten sposób Na tem tle rozbiły się rokowania między dyrektorjatem hisz- 


krytyka socjalistów zostałaby znacznie osłabiona. pańskim a Abd-el-Krimem ina tem samem właśnie tle kwestia 
. 3 = : akcji francuskiej w Marokku może stać się sprawą o między: 
Äbd-ei-Krim bedzie musiał walczyć narodowem znaczeniu, wymagającą interwencji państw takich 
ma dwa fronty jak Anglia i Włochy. . Chamberlain podkreślił = naciskiem, że 


| Anglia tak długo trwać tu będzie w charakterze btezstromńqega 
obserwatora, iak długo teren operacji wojennych francuskich 
nie rozszerzy się na obszary hiszpańskie w Marokku. 


PARYŻ, 26 maja. (Własna służba telegraficzna „Głosu 
Polskiego*). Na zebraniu senackich 4 grup kartelu lewicy 
zdawał Malvy sprawę z rokowań z rządem hiszpańskim. Oóświad X A 
czył on, iż rząd hiszpański złożył formalne zapewnienie, iż | imtywojskowzpropagansa komunistyczna 
wstrzyma wycofywanie wojsk hiszpańskich z Marokka. PARYŻ, 26 maja. (Własna służba telegraficzna „Głosu 


Ahd-ei-Krim będzie więc dalej musiał walczyć na dwa | Polskiego“). Przy końcu wczorajszego posiedzenia oświadczył 
fronty. Wiadomość ta wywarła na zebranych głębokie wrażenie. | Herriot, iż do izby wpłynął wniosek na wydanie sądom dwóch 


Ścisłe porozumienie francuskos jdepufowamych... x i 
| hisznańskie Dzisiejsze pisma poranne donoszą, iż deputowanymi tym” 


| z są Cachin + Deriot, którzy widocznie mają być pociągnięci da 
PARYŻ, 26 maja. (A. W.). — Rada ministrów obradowała odpowiedzialności z powodu antywojskowej propagandy parij 


i 
| 


dzisiaj nad polityczną i wojskową sytuacją w Marroku. Rada komunistycznej. ~ l 
powzięła szereg zarządzeń, mających na celu likwidację moż- m aga = 
liwie najszybszą operacji wojeznych. Abd-=el: Krim mobilizuje 
Do Marokka wysłane zosianą w najbliższych dniach PARYŻ, 26 maja. (PAT). — Według doniesień z Tangeru; 
dalsze oddziały wojska, oraz kilka eskadr lotniczych. ; Abd-el-Krim rozkazał szczepom kabylów w hiszpańskiej strefie 


Briand złożył sprawozdanie z wyniku rokowań między | zachodniej wystawienie nowej armji w sile 4,000 ludzi. Pośród 
min. Malvym a dyrekłorjatem hiszpańskim. Dyrektorjat hisz. wojsk Abd-el-Krima jedna grupa jest skoncentrowana nia 
pański zapewnił ministra, że obecnie nie podejmuje żadnych | obszarze Benia-Adane w okręgu Tełuana, druga grupa -- pod 
rokowań z Ahd-el-Krimem i wyraził pełną zgodę na to, zkhy | Fon-Dik i trzecia grupa pod Kae! _Kebir. 
wojska francuskie rozpoczęły działania także na terenach Według słów tubylców, którzy przybyli do Tangeru, na 
hiszpańskich. Ha i eatym obszarze Mitu zapanowała klęska głodu; kwintal jeoz» 

Rząd hiszpański wysłał do Paryża specjalnege pelno- | mienia kosztuje (00 pesetów hiszpańskich. Stan umysłów 
mocnika, któremu rząd francuski będzie notyfikowałj każdy | wśród krajowców jest coraz bardziej nieprzychylny dalszemu 
fakt.przekeoczenia granicy, jak również informował o prze» | prowadzeniu wojny przeciwko Francji. Abd-el-Krim wobec 
biegu akcji francuskiej. tego teroryżuje ludność, zdradzającą chwiejną postawę. 


Olbrzymi lokaut w fa- O kle: Brodzki h | Ki | Kafasirafa kolejowa 
brykach feksfylnych ejnoty brodzńich z [MjOWA) "wyr Francii 
7 Austrii- Arystokratka rosyjska aresztowana PARYŻ, 26 maja. (Wł. sł. tel. 
WIEDEŃ, 26 maja. (Wi st tele-| BERLIN, 26 maja, (Wt. st. tel.idzina kijowskich mikarderów Bro! tych klejnotów. Hrabina | "Głosu Polskiego”). — Pociąg po: 
u n i ) i ù . sŁ tel. {dzina kijowskich miljarderów Bro; zwrotu tych klejnotów. Hrabina j "Y 3 | ak 
pne" arasaba Z ak „Głosu Polskiego"). — W kołach | dzkich powierzyła Mirskiej kilka | oświadczyła jednak, iż kleinoty zo SCENY AR: Tikka wkp 
postanowili pczedakóliiecy RÓŻ tutejszej emigracji rosyjskiej wywo | klejnotów olbrzymiej wartości. ,stały jej odebrane przez bolszewi- | ***' Trzy Ma ie a RO 
kienniczy w Austrji jé lokautjłało ogromne wrażenie aresztowa- Klejnoty te miała Mirskaja prze-,ków. Ponieważ policja nie wie- Rep A a i A ZERA 
we wszystkich fabry. włókien- | nie hrabiny Mirskiej, Swego czasu |wieźć zagranicę. Brodzcy zwróci-|rzy tym zeznaniom, przeto ją are- lest „cię o TADDU. NILS AYON SEA 
niczych, Lokaut ten dziś się roz-|w czasie pogromu'w Rosji znana ro li się obecnie do niej z żądaniem sztowała. gółów brak 


począł. Zamarła praca we wszyst- 
Fabryka tekstylna 


a w p f j ka $ 3 s ż 
s mier moite - «| | SOCjaliści za Kulisami reichswehry — |wokreramoskicwskiem 
: Wiele kosztuje jeden žołnierz niemiecki — Polityka przeciw konstytucji MOSKWA, 26 maja. (WŁ. sł. te- 
Japoński nasięnca fronu | | TURA To, EO i e llegraliczaa „Giora Pol). Rząd 
W Oxfordzie BERLIN, 26 maja. (Wi. sł. da dh na wyrażenie votum nietifno- nierz Reichswery kosztuje rocznie 


$ wiecki donosi, że we Włodzi- 
siego“). isiej- | ści ministrowi jny Gess] niist totych marek. Poza tem |9W79€ 1 
LONDYN, 26 maja. (Wł. st. ae) 0% Polskiego”) Na dzisiej- | ści ministrowi wojny Gesslerow ysiące złoty: a | 


jmierzu zmontowano olbrzymią fa- 


„Głosu Polskiego"), — Przybył tu |5727 popołudniowem sdicdzecia| kanonon wala odrzucenie budże-:uprawia Reichswera tajną polity- | brykę tekstylna, która od wielu 
taj japoński następca tronu dla da | parlamentu Rzeszy. postawiła fra- |tu wojskowego, Socialni-Jumokra. |kę, zmierzającą do podkopania ilat była nieczynna. Podobno obej: 
kończenia studjów w Oxfordzie, ikcja socjalno-demokratyczna wnio!ci wskazują na to, że jeden żoł-“ konstytucji weimarskiej. imuje ona 122 tysiące wrzeciona. 
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Jak wygląd 
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raca rządu z sejmem 


Br 244 


ZET 22-200 


Czy jest w jej zakresie pole dla marszałka Piłsudskiego? 


Napróżno szukalibyśmy  rozum- | jąc czasu na pracę w komisjach sej-!cieli, w stosunku odpowiednim do 
nych przyczyn uporczywego trzy- |mowych, mieli go poddostatkiem na swej siły sejmowej: to właśnie na- 
mania się przy życiu obecnego sej- | fo; aby zaokrgglić swe skromne da- zywa się u nas „równowagą“ rzą- 
mu, s | wniej fortunki? (du! 

Sejm nasz, jeśli istnieje, jeśli ży- Rząd, postawiony w konieczność | Należy przypuszczać, że „mięć 
je jeszcze, to tylko dlatego, że nie|współpracy z tego rodzaju izbą swego ministra" jest dla każdej par 

ma odwagi samobójstwa, Nie stać |prawodawczą, pozornie tylko majti rzeczą bardzo ryzykowną, gdyż 
go na tę ostatnią decyzję, która by- |zapewnioną pełnię swobody w isto-|podział, tasowanie seśregowanie i 
wa jedyną zasługą istot niezdat-|cie jest niewolnikiem jej stronnictw. |rozdawanie tek ministerjalnych od- 
nych do życia, Nawet owe szerokie pełnomocni- |bywa się zawsze pod najściślejszą i 


| patagońska parodię parlamentary-|ką daje zat fanie wyborców? Nisje- 
zmu: między rządem a sejmem w|dnemu z posłów zależy więcej na 
Polsce niema miejsca na zasadni-|poborach miesięcznych, niż na ży- 
(cza, walną wszechogarniającą roz-|wotności mandatu, a przedewszyst- 
prawę; niema między temi dwiema |kiem chodzi mu o ów wpływ na 
instancjami żadnej linji granicznej, |władzę wykonawczą, który stał się 
żadnego podziału władzy; żadnego |istnym apanażem klubów sejmo- 
poczucia solidarności ani w łonie |wych. 

rządu, ani w łonie sejmu wobecj W takiem środowisku i w takich 


„Małoduszność własna przedłuża |ctwa, jakich sejm udzielał rządowi, 
dni jego trwania, Ale czy małodu-|były w rzeczywistości tylko para- 
sżność może być podstawą do spra |wanem, poza którym ukryła się nie 
wowania mandatu? odpowiedzialność izby, aby po- 

Poszczególni posłowie odwiedza- | szczególne jej kluby tem silniejszy 
ją sejm i nieraz nawet biorą udział | wywierać mogły nacisk na minister 
w jego obradach lub w głosowaniu; | stwa. 
mie jest to wszakże praca, nie jest| Gabinet ministrów, pozornie nie- 
działalność, nie jest życie, są tylko |zależny od sejmu, przykuty został 
pozory tego wszystkiego, gdyż w|do oddzielnych ław sejmowych, — 
najwybitniejszych nawet wystąpie-|Miast zbiorowej odpowiedzialności 
niach poselskich niema poczucia od|rządu wobec izby poselskiej, wy- 
powiedzialności; przeciwnie, jest|tworzyła się odpowiedzialność ka- 
ucieczka od niej, paniczny przed|żdeśgo ministra wobec poszczegól- 
nią strach. Jeżeli więc w gmachu |nych grup poselskich. Nastąpiło to, 
przy ulicy Wiejskiej nie zanikajcn tak malowniczo nazwano „par- 
gwar, fo głównie dlatego, że jest|celacją'* rządu. Stronnictwa sej- 
tam najlepszy i najtańszy bufet, a|mowe podzieliły się między sobą 
także, że można się tam spotkać — |rządem tak, jak chłopi podczas par- 
na gruncie zasady zwierzchnictwa |celacji dzielą się folwarkiem, Każda 
ludowego! — z tym lub owym mi- |partja dba przedewszystkiem o to, 


nistrem, od którego zawsze da kc aby mieć swego ministra, te jest 
coś uzyskać, a przynajmniej ma kod delegata, swego crędówóśki, 


wsze można się domagać czegoś dla swego męża zaułania w składzie 
swej partji, dla swej gminy, a wre- | władzy wykonawczej, W zamian tt- 
szcie i dla własnej „poselskiej'* chu znaje za sprawiedliwe, aby partje 


najczujniejszą kontrolą stronnictw; 
owszem, jedyny słanowi przedmiot 
namiętności i walki stronnictw mię- 
dzy sobą, Gdy lewica zdobędzie dla 
swego męża zaułania tekę minister 
stwa pracy, natychmiast podnosi 
wrzawę prawica, pchając się po te- 
kę sprawiedliwości, oświaty lub 
spraw wewnętrznych. Władza wy- 
konawcza, wedle koncepcji sejmo- 
wej, uchodzi za tłustą pieczeń, w 
której każdy klub i klubik poselski 
jak ongi w królu polskim staroda- 
wna szlachta widziała przedewszy- 
stkiem rozdawcę i szałarza królew 
szczyzn, dóbr starościńskich i żup 
solnych, tak samo stronnictwa obe- 
cne chcą widzieć w rządzie insty- 
tucję rozdawnictwa posad, konce- 
sji, ulg taryfowych i przywilejów 


celnych. Różnica zachodzi ta tylko, 


że król dawny, będący jednostką 
niepodzielną został obecnie rozbity 
na okruchy oddzielnych mini- 
sterstw. 

Stąd to wynikła jedyna w swym 


rządu, Nici, wychodzące z sejmu, 
kończą się w gabinecie ministra, i 


— maodwrót. Premjer, oraz jego zdolności oddzielnych 


koledzy nie występują solidarnie 
wobec sejmu, ale pertraktują „na 
boki“ ze stronnictwami sejmowemi, 
otrzymują wyraz zaułania lub dy- 
misję, składają obietnice, przyrze- 
|czenia, czasem ciskają groźby, od- 
chodzą, wychodzą, wracają... za- 
wsze przez drzwi klubów sejmo- 
wych, 

Jeżeli chodzi o solidarność, to ży- 
we i mocne jej poczucie budzi się w 
łonie sejmu dopiero wówczas, gdy 
chodzi o jego stosunek do wybor- 
ców, do ogółu obywateli, do całego 
narodu, Tu wola sejmu, całego sej- 
mu, bez różnicy stronnictw i kierum 
ków, tężeje w kształt niezłomnej i 
jednolitej skały, przeciwstawiając 
się domniemanej woli i domniema- 
inym uczuciom narodu, Posłowie, 
|odwracając uszy i oczy od wołań i 
jod postawy społeczeństwa, chcą 
mandaty swe wyczerpać aż do osta 
tniego dnia przysługującego im o- 


doby. Iluż znamy takich „przedsta- wspżłzawodniczące lub przeciwne |rodzaju tragiłarsa, stanowiąca  ja- | kresu. 
wicieli narodu" , którzy nie znajdu-' także miały tam swych przedstawi-|kąś niesamowitą, pozaeuropejską, 


Cóż, że opuściła ich powaga, ja- 


0 mandat posła 
Geiinbauma 


Burzliwe obrady koła 
żydowskiego 


WARSZAWA, 26 maja. (Sp. sł. 
inform, „Głosu Polskiego"). Koło 
żydowskie obradowało wczoraj 
bardzo burzliwie nad sprawą po- 
sla Gritnbauma, który oddał swój 
mandat do rozporządzenia naczel- 
nych władz sjonistycznych, prote- 
stując przeciwko rokowaniom, ja- 
kie koło prowadzi z rządem. 

Wczorajsze burzliwe obrady 
trzymane przez posłów żydowskich 
w głębokiej tajemnicy, zakończono 
uchwałą, że całą sprawę rozpoznać 
mają naczelne władze sjonizmit, 


Kongres biskupów 
katolickich 


Niedługa — dziesięciodniowa — 
przerwa w pracach sejmu, kłóry 
musiał wytchnąć po „ciężkich“ 
dniach budżetowych została zuży* 
ta w części na przygotowanie ma- 
terjału dla sesji letniej, 

Według dawniej układanych pro- 
gramów prac (jak wiadomo taki 
program układa: konwent senio- 
rów niezliczoną ilość razy), sesja 
letnia powinna, by być bardzo 0- 
wocną. załatwione, by być miały— 
ustawy samorządowe, wykonanie 
reformy rolnej i organizacja na: 
czelnych władz obrony państwa. 

Niema się co łudżić, że program 
ten będzie wykonany. Te trzy ka- 
pitalne ustawy, które starowią naj- 
pilniejsze kwestje naszego życia 
polityczno-socjalnego, posłużą nie- 
wątpliwie tylko za drożdże do no- 


Wprowadzenie w życie 
konkordafu 


WARSZAWA, 26 maja, (Sp. sł. 
inform, „Głosu Polsk") Wczoraj 
rozpoczął się w Warszawie kon- 
gres biskupów katolickich, poświę 
cony wprowadzeniu w życie kon- 
kordatu. W kongresie biorą udział | 
również biskupi grecko - katoliccy! 
z metropolitą Szeptyckim na czele. į 


Polska wyraża | 
ubołewanie 
z powcdu zgonu marszałka | 
Frencha 


WARSZAWA, 26 maja. (Pat). 


Oy EPK Ń ZĘ TTW POT CZĘ 


| kich trzech 


wych fermentacji w sejmie, ale 
żadne ciasto z nich nie urośnie. 
A jednak, gdyby udało się te trzy 
ustawy załatwić, niewątpliwie pod- 
reperowałby swoją zepsułą repu- 


Może kiedyś ruszyć, ale zapew- 
nie dopiero wtedy, kiedy posło- 
wie chłopscy będą musieii stanąć 
przed swymi wyborcami i dla u- 
zyskania na nowo mandatów wy- 
rachować się ze swoich prac. Do 
tej chwili są wszelkie 
ustaw samorządowych mieć nie 
będziemy. Istnieje teoretycznie si- 
ła, któraby mogła sprawę. po- 
pchnąć naprzód; mianowicie, rząd 
w osobie ministra spraw wewrę- 
trznych. P. Ratajski w swoim cza- 
sie obejmując tekę oświadczył na- 
wet, że przeprowadzenie ustaw 
samorządowych będzie uważał za 
punkt swego honoru Ale stopnio- 
wo z „punktu* tęgo zrezygnował 
i woli się w tę sprawę nie wda- 
wać. 

Druga pożądana sprawa, na któ: 
rą kraj czeka z utęsknieniem, bo 
przeprowadzenie jej uzdrowiłoby 
stosunki polityczne i gospodarcze 
— to racjonalne wykonanie refor- 
my rolnej. Ale i tutaj wszyscy 


tację i zasłużyćby mógł na wdzię-irobią wszystko, aby wóz z miejsca 


czność społeczeństwa. Sejm gnu- 
śny—tego jednak nie zrobi. 
sze pesymistyczne przewidywania 
opierają się na objektywnem stwier- 
idzeniu stanu rzeczy co do wszyst- 
projektów z uwzględ- 
¡nieniem wewnętrznej sytuacji sej- 
mowej po rozwalenłu się „Wyz- 
wolenia* 
pracy. 
A więc po kolei, 


ustaw samorządów ych. 


[nie mógł ruszyć. 
Na- ! pienia „Wyzwolenia” 


zacznijmy odj przecież nie 
Wyłleżałyi go stanowiska pewnej 


Ostatnie wystą- 
ujawniły, że 
ciężar sprawy przeniósł się do 
kwestji odszkodowania za wywła- 
szczenie. W labiryncie konstytucji 
nie uznającej wywłaszczenia bez 
odszkodowania, walki o zasadę i 
targu o sumę odszkodowania, pro- 


i utworzeniu się klubu s jekt wykonania reformy rolnej go- 


tów zginąć raz jeszcze. A rząd go 
ruszy, bo dla żadne 
większości 


|się one niezliczoną ilość miesięcy | w tej sprawie nie uzyska. Mógłby 


|w komisji, ponieważ pomysł pra- 


się tylko odważnie zdecydować na 


nij zgonu marszałka Frencha| wicowy co da wprowadzenia plu-| przeforsowanie tej lub innej zasa- 


Í 
nister spraw wojskowych prze- 
t 


stał na ręce brytyjskiego ministra | 


wojny p. Wotihingtona depeszę, w 
tórej wyraził 
polskiej  ubolewanie z powodu! 


straty, jaką ponosi armja brytyj- 
ska przez śmierć marszałka - bo~ 
hatera wielkiej wojny. 

W odpowiedzi marszałek Wo*- 
thiugton Ewans w imieniu swojem 


oraz brytyjskiej rady wojennej a) 
przesłane wyraży ubolewania ; za! 
okazaną sympatję armji pols skiej | 
wyraził podziękowanie, | 


"wicą co do podstaw 


| ralnego prawa 
wolił lewicę, do obstrukcii. 
Tuż, tuż przed 
| debaty budżetowej  „Piastowcy" 


imieniem armji | podobno, jak zanotowaliśmy to w|nanie reformy 


swoim czasie w Głosie Polskim* 
jcofnęli się z beznadziejnej pozy- 
cji i wyrazili jakąś niezupełnie ja- 
sną chęć porozumienia się z le- 
samorządo- 
wej ordynacji wyborczej, 

Od tej chwili trawa porosła na 
projektach samorządowych, bo le- 
wica niema jednolitego programu 
działania w tej sprawie, niema z 
kim więc periraktować i sprawa 
tkwi w miejscu. 


wyborczego znie | dy większośc ią wypadkową. 


zakończeniem ji wyraźny pogl 


ale 
iby sam mieć jasny 
ląd na sprawę. Na- 
przewidywać, że wyko- 
rolnej będzie się 
jeszcze ślimączyć całemi miesiąca- 
mi w komisjach sejmowych, na 
plenum i z powrotem. 

Wreszcie organizacja naczefnych 
władz obrony państwa! Ten wąż 
morski, który wije się przez komi- 
sję wojskową od początku sesji, 
powodując niesłychane zadłużenia 
w naszych stosunkach politycznych" 
Kiedy będzie koniec z tą ustawą. 
Czy jest gwarańcja, że nie zacho- 
ruje znowu prezes komisji p. Mą: 


|do tego musie 


leży więc 


Szanse że, 


TRZY WIELKIE SPRAWY 


czyński, lub nie wyjedzie na zjazd 
weterynarzy — referent p. Stefan 
Dąbrowski? A jeżeli już te wszyst- 
kie rafy ominie się, to czy mini- 
ster spraw wojskowych .przynagli 


i se inte najlepsza woła, najczyst- 


i|sza intencja i niebylejakie nawet 
jednostek, 
skazane być muszą na Snaar 

Na gruncie bagnistym i grząskim 
najlepszy nawet inżynier gmachu 
nie wystawi: nasamprzód musi o- 
suszyć bagno. 

Dziwić się przeto należy tym, 
którzy widząc obecne ramy sytua- 
cji, i widząc odstraszający przykład 
Stanisława Thugutta, żądają i ocze- 
kują, aby w ślady jego wstąpił mar- 
szałek Piłsudski, oddając swe imię, 
swój honor i swe historyczne do- 
świadczenie na pastwę tej parcela- 
cji, której udziałem stał się cały 
rząd obecny, przytroczony do okru 
chów obecnego sejmu, 

Czegóż chcą jeszcze ci niepo- 
prawni piastuni złudzeń? 

Czy mało im ofiary Stanisława 
Thugutta? 

Józet Piłsudski w Sulejówku wię 
cej, jeśli zechce i ma siłę po temu. 
uczynić może dla Polski, niż w sy- 
stemie rządów panów braci Grab- 
skich, J. Przeraysk: 


, Kurator wileńskiego 


okręgu szkolnego 


zgłosił swą dymisig 
WARSZAWA, 26 maja. (Pat.) -- 
W wniu dzisiejszym p. minister St 
Grabski przyjął na audjencji kura- 


komisję do zakończenia prac, czy |tora okręgu szkolnego wileńskie- 


też będzie wolał powolność, 


aby | go 


p. Zygmunta Gąsiorowskiego, 


odciągnąć niemiłe rozstrzygnięcie |który złożył prośbę 0 zwolnienie 


spraw personalnych, które daje się 
streścić w dylemacie: armja z Pił- 
sudskim, lub bez Niego? 


Oto stan tych trzech kardynal- 
nych i kapitalnych zagadnień, któ- 
rych rozstrzygnięcie byłoby szczę- 
ściem dla Rzeczypospolitej. 


„W Polsce zadużo się kłamie* 
— mówi klub Pracy w swej de- 
klaracji programowej: „a te słodkie 
kłamstwa są bardziej szkodliwe, 
niż prawda najbardziej gorzka“, 


Klub Pracy powinien tę mądrą 
myśl zastosować do życia: trzeba 
w sposób szczery i jasny przed- 
stawić sejmowi i 
górę kłamstw, za którą kryją - się 
najważniejsze dla nas zagadnienia. 
Rząd powinien stanąć na  czeleł' 
tych rewelacji. Możeby to i sejm 
i Polskę z impasu twórczości we- 


> wywiodło, 
St. Gr. 


PLAC 


kości 50,000 kw.łokci, ogrodzony, 
ze studnią, nadający się na składy 
w okolicy Wierzbowej i Narutowi- 
Oferty skia- 
Polskiego” 
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Zeńskie Gimnazjum nowa niedkżna: 


Cecylii Waszczyńskiej 


uł. Zielona 15 
Z pełnemi prawami szkół państwowych. 
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społeczeństwu | 


5 |robu gazów 


go ze stanowiska kuratora w Wil- 
nie. P, minister przychylił się do tej 
prośby i zaproponował p. Gąsio- 
rowskiemu objęcie stanowiska ku- 
ratora w jednym z okręgów, w 
związku ze zmianami, jakie maja 
nastąpić wobec postanowionego it- 
tworzenia kuratorjum okręgu szkol 
nego w Lublinie. 


Precz z gazami 
frującymi 
Wniosek Polski, Anglii i Włoch 


GENEWA, 26 maja. (Wł. st. tet. 
„Głosu Polskiego '). — Przedstawi- 
ciele Polski, Anghi i Włoch zapro 
ponowali komisji dla handlu bronią 
zwołanie w najbliższym czasie spe- 
cjalnej międzynarodowej konferen- 
cji w sprawie zupełnego zakazu wy 
trujących dla celów 
wojskowych. 


Powstanie na Mariymice 


' i PARYŻ, 26 maja. 
do wydzierżawienia wiel-! 


(WŁ sł. tel, 
„Głosu Polskiego”). — Na wyspie 
Martynice wybuchło powstanie, w 
czasie którego trzej oficerowie 
francuscy zostali zamordowani, „W 
czasie starcia z. żandarmenią fran- 
cuską zostało 40 tubylców zabi- 
tych 
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Tętno chwili Obstrukicia żydowska w sejmie 


Pod suchym 
prysznicem 


W miastach, posiadających wo- 
dociągi i kanalizację co lato wypły- 


Z powod 


dę!", krzyczy magistrat i wnet też|nieomał obstruktcja żydowska, a 


dopływ wody do gótnych pięter się | powodem jej stały się wniesione na. 


zmniejsza, 


wodna powtarza się co rok, —j|sfi monopolowej, 
W Warszawie, we Lwowie, w Kra-| Już przed posiedzeniem ` przed 
kowie... wszędzie, gdzie są wodo-|$machem sejmu zgromadzili się in 
ciągi, Jedyna Łódź, szczęśliwe mia- | walidzi, którzy w tej sprawie, jak 
sto, nie odczuwa tej plagi letniej, — | "Wiadomo, prowadzą specjalną wal- 
I słusznie: niema wodociągów, nie- 
ma wody, niema więc i kryzysu wo- mie istnieje dosyć dziwny podział 
resa ról: Koło żydowskie ma jakiś ci- 
chy pakt w tej sprawie ze związ-| 
Zresztą woda, to przesąd. Dla- kiem ludowo - narodowym, a bojo | 
czegóżby obywatel miał się myć 
częściej w lecie niż w zimie? I czy 
wogóle mycie nie jest luksusem w 
okreise sanacji? Dlaczegóżby, 


je „Wyzwolenie“ 
Wególe sprawa jest ciężka | = 


Tajny sojusz żydowsko-end 
Wczorajsze wznowienie prac sej|z porządku dziennego sprawy re- 


wa niby wąż morski kwestja kon-|mu miało zupełnie niespodziewany 
sumcji wody. „Oszczędzajcie wo-|przebieg, Wypełniła je całkowicie! 


| 
i 


kę z żydami, W sprawie tej w sej-| 


f 


|zajmując cały ustawowy czas, tolaby sprawa 


u rewizji koncesji monopolowych 


cja jednak zwyciężyła 


Skutek praktyczny 
wizji koncesji monopolowych, Od- 


nośny wniosek postawił poseł Mo-|tylko dwa punkty porządku dzien- | donoszą: 
nego, a potem wywiązał się dłuż-|znów wstrząśnienia ziemi, W 'króf. 
szy spór na temat, kiedy ma się od. |kim przeciągu czasu po sobie od- 
daleki punkt porządku dziennego żydów i wniosek posła Moraczew- |być następne posiedzenie i jaki ma |czuto trzy wstrząsy. Ludność ogar- 
Dziwna ta gospodarka i polityka | wnioski w sprawie rewizji konce- skiego uzyskał poparcie tylko P.|być jego 
| IP, S, í żydów. 


raczewski, ale sprzymierzeńcy szl 
ła żydowskiego z prawicy zdradzili 


porządek dzienny. 


| 


f 


W Japonji 
nowe frzęsienie ziemi 
Olbrzymie straty—3.000 


ecki-Ostre wystąpienie „Wyzwolenia“ — Obstruk | zabitych — 200 osób 


żywcem ugotowanych 


obstrukcji LONDYN, 26 maja, (Wis Ł tele- 
był jednak taki, że sejm załatwił graficzna „Głosu Pol.*), Z Tokie 


Wczoraj zaczęły się 


nęła panika, Cała Japonja mieszka 


Tu znowu zabrali głos posłowie |na ulicach, nikt nie chce wchodzić 


Wobec tego koło żydowskie, po| żydowscy, Poseł Thon dowodził, że do domu z obawy przed nowem 
krótkiej naradzie, postanowiło projw piatek żydzi nie mogą brać u- trzęsieniem. 
wadzić obstrukcję, tak aby sejm |działa w obradach, wobec czego za| 


nie mógł obradować o koncesjach, jproponowano czwartek, ale okaza- 
dopóki żydzi nie skończą układów iło się, 
z rządem. Wniebowstąpienie 


Obstrukcja zmałazła wyraz WCZO |prawosławnego. Zdenerwowany W Kinosaka i Toiaka 


raj w tem, że przy każdym punk- | marszałek wyźnaczył posiedzenie 
cie porządku dziennego  przema-|na środę, t, j, na dzisiaj, 


jest godzinę, O przerachowaniu|wych znalazła się 


za przykładem premjera, który dał 
piękny przykład stoicyzmu i wyje- 
chat do Krynicy zamiast do Karls- 
bad, nie mieliby obywatele tego 
kraju pójść w ślady p. Grabskiego i 
mycie? 

Twierdzenie, że iłość zużytego 


mydła t wody świadczy o poziomie |na wstępie posiedzenia marszałek | dal, żeby stronnictwo rządowe ro- 
kultury danego kraju jest wymy-|oświadczył, że rząd prosi o zdjęcie biło obstrukcję w sejmie“. 


stem posępnych anglosażów. Mu- 
rzyn np. jest czarny od urodzenia i 
to mu nic nie szkodzi. Żyje conaj- 
mniej tak długo, jak europejczyk i 
nikt mu za złe nie bierze jego ciem 
nej cery. 

Amgłosasi zawsze odznaczałi się 
skłonnością do egzageracji w kwe- 
stjach hygjeny. 


1. 


zmniejszyć o 99 procent wydatki na | 


idąc |wiła, Za kulisami sejmu toczą się 
(rokowania pomiędzy rządem a ży- sier, przy waloryzacji oszczędności | sek 
|dami. Rokowania te, jak słyszeliś- | amerykańskich poseł Frostiś przez przeciwko żydom, Tym razem jed- 
my, idą bardzo ospale, wkraczając 
na teren daleko głębiej sięśajęcy, 
niż koncesje monopolowe, dotyczą 
mianowicie szkolnictwa żydowskie 
go. 


| 


i 


że w ten dzień wypada | graficzna „Głosu Pol“). 
wedłuś stylu | wiadomości, nadeszłych z Tokio 


t 
i 


LONDYN, 26 maja, (Wł, sł. tele- 
Według 


spaliło się, 
nie jak poprzednio podawano 30 
domów, lecz 3,000. Połączenia kon 


we stanowisko antysemickie zajmu |wiał jeden z posłów żydowskich, |Wówczas „Wyzwolenie* zażądało, lejowe, telegraficzne i telefoniczne 
koncesji monopolo- | na dużej przestrzeni kraju są przer 
na pierwszym | wane, 


Według ostataich obliczeń 


pożyczki mówił p. Bernard Hau- |punkcie porządku dziennego, Wnio | liczba zabitych wynosi 1,200, licz: 


ócdzinę czytał z ogromnej księgi |nak koło żydowskie odnalazło swo 


wszystkie ustawy i przepisy, doty 


czące oszczędności amerykańskich 


sła Polakiewicza z „Wyzwolenia 


ich sprzymierzeńców, wniosek po- 


| 


„| 


Obstrukcja żydowska wywołała |upadł, posiedzenie więc dzisiaj be- 


szczególne oburzenie na ławach dzie, ale do sprawy koncesji mono- 


Z tego względu prawdopodobnie „Wyzwolenia”, Wołano tam: „Skan polowyck zapewne nie dojdzie. 


l 


St Gr. 


` Na ratunek Amundsena 


Ameryka i Norwegja — Samol 


raz 


NOWY JORK, 26 maja, (Wł. sł. 
telegraficzna „Głosu Pol“). Mie- 


Lepiej jaż pod tym względem |dzy rządami Norwegji i Stanów 
wzorować się na nacjach łaciń-|Zjednoczonych toczą się obecnie 


skich, któne nie tragizują z racji rokowania w sprawie zorganizo- 


kilku zbywających cystern wody. 
Ot i teraz np. w Paryżu po kilku 


dniach upalnych zarząd miejski po-|linów 


: 3 


wania akcji ratunkowej dla A- 


mundsena. Gdyby zamierzone wy- 


slanie jednego albo dwóch Zeppe- 
amerykańskich odpadio, 


czął nawoływać do ograniczenia| wówczas wyruszy na ratunek A- 


się w konsumcji wody, Tak, jakby 
to było w Warszawie lub w Krako- 
wie. W każdym razie jest to pewną 


mundsena znany amerykański pod 
różnik podbiegunowy Mac Millan, 
Uda się on do bieguna północne- 
go z trzema samolotami marynar- 


pociechą dowiedzieć się, że ina za-|ki, Zdaniem Millana nie będzie 
chodzie w lecie woda staje się ar- |TZECZĄ zbyt trudną odnalezienie 


tykułem bardzo cennym i rzadkim. 
rzutwej krainie dolara. Tam, gdy na 
stępuje latc i upały, produkcja, że 
się tak wyrazimy, H, 20 (woda) do- 


więcej konsumują jej obywatele, 

Jankesowi nie wystarczają dwa 
pryszniice dziennie, nam wystarcza 
mała miseczka, w którejby się wró- 
bel z ledwością wykąpał. 

My pod wpływem kryzysu, sana- 
cji i teorji oraz praktyki satnowy- 
starczalności staramy się żyć jak- 
najoszczędniej i wystarczać sami 
sobie: oszczędzamy produkcję Wi- 
sły, myjemy się na sucho, jak wró- 
ble w piasku. Amerykanie nie żału- 
ią sobie wody z rzeki Św. Wa- 
wrzyńca, Hudsonu etc., nie żałują 
pociągów mydła, gór bielizny. Dzi- 
wni ludzie! Płuskają się jak ryba w 
wodzie w swych tubach, 

Nie mają kiedacy Baczewskiego! 

Tres, 
—— MAP 


Benesz nie pojedzie 
do Wiednia 
WIEDEŃ, 26 maja. (Pat). Zapo- 


wiedziana na koniec tego miesią- 
ca wizyta ministra Benesza w Wie 
dniu nie dojdzie do skutku, 


Czytajcie 


„kurjer Wieczorny” 


Amundsena i jego towarzyszy. 


LONDYN, 26 maja, (Wł. sł. tele- 
graficzna „Głosu Pol“). Na poszu- 
kiwanie Amundsena zostaje wy- 
słana wyprawa pod dowództwem 
Algarssona. Przygotowania są w 


jo- | pełnym toku, Algarsson ma na- 


ratować — Burza nadciąga 


dzieję, że wyruszy za 14 dni i przy-! 
będzie jeszcze na czas, aby urato- 
wać Amundsena. 


NOWY JORK, 26 maja, (Wi. sł.) 
telegr. „Głosu Pol”). Departament | 
lotnictwa miał zaofiarować pomoc | 
w poszukiwaniach za ARizóee | 
nem, Zachodzą przypuszczenia, że 
poleciał on na Alaskę, W tym kie- | 
runku ma być wysłany wielki sta, 
tek powietrzny „Los Angelos". 


WIEDEŃ, 26 maja, (Pat), Wo-| 
hec tego, że nie nadeszła dotych- | 
czas żadna wiadomość o Amundse- | 
nie, szef lotnictwa duńskiego Koch, 
według doniesień „Neue Freie 
Presse“ z Kopenhagi, oświadczył, ! 
że Amundsen prawdopodobnie; 
musiał kilka razy lądować, oraz, 
odbyć dłuższe marsze pieszo, za-; 
nim dotarł do bieguna. 
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OSLO, 26 maja. (Pat). Nadeszła 
tu depesza z Spicberśu, komuniku- 
jąca, że burze, zagrażające obsza- 
rom polarnym, zmuszą Amundsena 
do powrotu, o ile te możliwe na- 
tyckmiastowego. 


LONDYN, 26 maja. (Pat), Ame-| 
rykański depattament marynarki i| doniesień 


„National Geographical Society", 
która organizuje elsspedycję Mac 
Millena do bieguna północnego, do 
noszą, że aeroplany Mac Milena 
będą niewątpliwie czyniły poszu- 
kiwania za Amundsenem, w razie, 
gdy do końca lipca nie nadejdzie 
od niego wiadomość. Hakon Ham- 
mer, kierownik ekspedycji, która 
uratowała Amundsena w roku 
1923, zateleśrałował do waszynś- 
tońskieśo departamentu marynar- 
ki, że ofiarowuje swą pomoc przy 
ekspedycji ratowniczej na statku 
powietrznym „Los Angelos", 


Losy paktu bezpieczeństwa 


Francja nie ustąpi ze swe 
przyjęcie 


PARYŻ, 26 maja. (Pat). W cza- 
sie dyskusji w senacie nad budże- 
tem ministerstwa spraw  zagrani- 
cznych oświadczył Briand, że Fran | 
cja zajęła zupełnie wyraźne stano- 
wisko w kwestjach dotyczących jej 
bezpieczeństwa i w sprawie uchy- 
bień niemieckich, stanowiących o- 
becnie przedmiot badań sojuszni- ! 
ków. 


Francja, mówił minister, wykaza 
ła w sposób dostateczny swoją mi- 
łość pokoju; aby móc wszcząć z 
Rzeszą rozmowy na temat paktu 
bezpieczeństwa, pod warunkiem je 
dnakże, że rozmowy te oparte bę- 
dą na wzajemnej lojalności.. Zda- 
niem naszem pakt możliwy jest 
tylko w ramach obowiązujących 
traktatów, Rząd, którego wielką 
troską jest kweestja bezpieczeństwa 
podejmie w tej mierze niezbędne 
kroki. 

Mówiąc o sprawie długów, Briand | 


| podkreślił z naciskiem, że Francja | Niemcom powoływanie się na art, 
nigdy nie nosiła się z myślą uchy- ; 19 i 80 traktatu wersa 
[lenia sie od spłaty swego długu, ! wiące o wprowadzeniu pewnych 


ząciąśniętego w Ameryce. Rząd po 
lecił dwum swym członkom przy- 
spieszenie studjów nad tą kwestją. 


PARYŻ, 26 maja. (A. W.). „Echo 
de Paris“ podaje krytykę i ocenę 
sytuacji odnośnie paktu śwarancyj 
nego, 

Briand jest zdania, że pakt gwa- 
rancyjny powinien być narzędziem 
do wykonania traktatu wersalskie- 
go i liga narodów musi. słanąć na 
stanowisku zabezpieczenia prze- 
prowadzenia demilitaryzacji strety 
kolońskiej z zastrzeżeniem, że sąd 
rozjemczy, który Niemcom będzie 
zaproponowany, nie otrzyma əd 
nich przedłożenia, kwestjonujące- 
go granice wschodnie zaśwaranto- 
wane traktatem z dnia 7 czerwca 
1919 roku. i 

Briand daży do pośredniego za- 
bezpieczeństwa wschodnich gra- 
nic Niemiec, 

Francja nie zamierza utrudniać 


m 


s 
skiego, mó- į 


go stanowiska — Anglja stanowczo odrzuca 
jakichkolwiek zobowiązań 


zmian do traktatu, o ile Niemcy 
wejdą do ligi narodów po podpisa- 
niu paktu gwarancyjnego, 

PARYŻ, 26 maja, (Pat). Mówiąc 
o rokowaniach francusko - angiel- 
skich w sprawie paktu bezpieczeń- 
stwa, „Echo de Paris“ jest zdania, 
że zawarcie projektowanego paktu 
staje się całkiem niemożliwe. W 
zakresie spraw kontynentalnych 
Anglja stanowczo odrzuca przyję- 
cie jakichkolwiek zobowiązań, a na 
wet uchyla się od brania na siebie 
odpowiedzialności, chociażby częś 
ciowej, Zrobilibyśmy błąd — pisze 
dziennik — gdybyśmy w dalszym 
ciągu nalegali, ale może się zda- 
rzyć, że bieg wydarzeń sam przez 
się weźmie na siebie trud dania le- 


kcji Anglji, 
SOLEC Zakład Wód Mineralnych 
— i Kąpieli Błotrych — 
znanych ze swej skuteczności w reu- 
matyzm.e, artretyzmie, przymiocie, cho- 
robach skórnych i nerwowych 
otwarty od ll-go maja do 20-go września 
Ceny mieszkań i utrzymania zniżone 
informacje i prospeRty wysyła Zarząd 
Zdrój. 


Solca, poczta lec 
KG 


| 


| 


| 


był wyraźnie wymierzony | ba rannych 600. Straty wzrosty do 


100 milj; jen. Największą trudność 
natrałiają prace przy rozkopywa= 
uiu dwóch zasypanych tunelów, 
Jak wiadomo, w jednym z nich zgi 
ua? pociąg z podróżnymi, Wszelkie 
zabiegi, aby podróżnym zasypa« 
nym dać jakąkolwiek pomoc speł- 
zły na niczem, 

W Kinosaka, miejscowości ką- 
piełowej, w czasie katastrofy ką- 
palo się na brzegu około 200 osób, 

W czasie trzęsienia ziemi tem- 
peratura wody podniosła się do 


oty marynarki — Hammer chte go jeszcze |stopnia wrzenia, Wszystke osoby 


zostały ugotowane żywcem i zgi- 
nęły na miejscu 


Mussolini 
[4 P AS a = p 
odwiedzi © Annunaia 
Teafralne i pałelynzne uesiy 
RZYM, 26 maja. Pat]. Wedlug 
dzienników,  Mussoliai 
kilka dni zabawi w śościnie u 


d'Annunzia, a przed wyjazdem do- 
kona aktu, w imieniu rządu, wzię= 
cią w posiadanie willi poety, któ 
ra, jak wiadomo, została już ogło= 
szona za „pomnik narodowy 
„Giornale d'Italia" podkreśla 
znamienny, zdaniem dziennika 
fakt, że wiadomość o wizycie pre- 
mjera u d' Annunzia ogłoszona Zo- 
stała dopiero po przybyciu pře- 
mjera do Gardone. Dźiennik „Ri- 
viera" upatruje w wizycie Musso- 
liniego pewną teatralność i świa- 
domą patetyczność i zaznacza, że 
jest to spotkanie dwóch wybit- 
nych osobistości, które ani razu 
nie widziały się od chwili dojścia 
faszyzmu do władzy. Zdaniem 
dziennika, spotkanie tło może po- 
myślnie wpłynąć ną pewne odprę- 
żenie w stostmkach pomiędzy fa- 
szystami i niefaszystami, 


Mandat iaszysty 
Rossoniego 
zasfał uprawomocniany 
GENEWA, 26 maja. (Pat). Mię- 


dzynarodowa konferencja pracy 
ustanowiła 65 głosami przeciwko 
31 uprawomocnić mandat włoskie- 
go delegata robotniczego, faszysty 
Rossoniego 


W Geriinie zamrze ruch 


Groźba strejku we wszystkich 
środkach komunikacji 
BERLIN, 26 maja. (A. W.). — 
Pracownicy autobusów na zebra- 
niu, odbytezn nocy dzisiejszej wy- 
powiedzieli się za przystąpieniem 
do strejku, Głosowanie służby ko- 
lejek podziemnych nie zostało je- 
szcze dełinfiywnie zadecydowane. 
jednakże, sądząc z dzisiejszych 
wyników głosowania, można prze- 
widywać, że rezolucje oświadczę 
się niewątpliwie za strejkiem, 


ŻYCIE STOLICY 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego") 


Przygotowania na przyjazd Curie-Skłodowskiej 


W dniu 3 czerwca Warszawa bę-| Przybywającą w dniu 3 czerwca 
dzie gościć w swych murach, zna- do Warszawy Marje Skłodowską- 
komitą naszą rodaczkę, Marję Cu-|Curie powita na dworcu prezes ra- 
rie-Stełodowska, która  przybywa|dy miejskiej senator Baliński w oto 
do - olski na uroczystość założenia |czeniu członków komitetu przyję- 
kamienia węgielnego pod gmach in-|cia, W dniu 5 i 6 czerwca znakomi- 
- u swego imienia, ta uczoma wygłosi odczyty w umi- 

Życzenie wyrażone przez znako-iwersytecie i instytucie francuskim, 
mitą polke, że pragnie widzieć wf Dnia 7 czerwca ogodzinie 10 i 
sercu swej ojczyzny instytut rado-|pół rano nastąpi uroczyste powita- 
wy, znajduje obecnie zrealizowanie, |nie przez delegacje społeczeństwa, 
Dzięki ofiarności publicznej i sprę-ipoczem podpisany zostanie akt e- 
żystej działalności komitetu budo-|relkcyjny założenia instytutu. Poj 
wy, który urządzał odczyty, propa- |skończonej ceremonii uczestnicy u- 
gandawe ma dochód budowy, zebra- | dadzą się samochodami na plac bu- 
no odpowiednie fundusze i przy- |dowy przy ul. Grójeckiej. 
stąpiono obecnie do budowy: | Według programu aktu poświęce | 

Inicjatorka tego dzieła wyrazi-|nia dokonać ma J. E. ks, kardvnał | 
ła chęć założenia własnoręcznie |Kakowski, poczem Marja Skłodow=| 
kamienia węgielnego pod budowę, 'skz-Curie założy kamień węgielny | 
która była jej największem pra- pod budowę gmachu. Następnie w 
gnieniem, kamień węgielny wmurowana zosta 

Celem przyjęcia Marji Skłodow- |nie puszka, zawierająca akt erek- | 
skiej-Curie zawiązał się komitetlcyjny, oraz gazety z dnia 7 czerw-| 
pod przewodnictwem p. marszałka |ca i monety polskie, Po uroczysto- | 
senatu W. Trąmpczyńskiego. Ko-|ści znakomity gość złoży wizytę p. 


i 


mitet ten wyłonił z siebie komitet 
wykonawczy, w skład którego we- 
szli rektor uniw, warsz. prof. Krzy- 


prezydentowi. 
Dnia 8 czerwca o godzinie 9 wie 
czór odbędzie się naut w Ratuszu aj 


ształowicz, jako przewodniczący, |9-$o czerwca uroczyste przedsta- 
oraz pp. red J. Sieciński, E. Rater,|wienie -7 operze, 


inż, Słomiński i dr. Zaborowska. 


W dniu 11 czerwca nasza roda- 


Program przyjęcia opracowany;czka wraca do Paryża, 


przez ten komitet jest następujący: 


dy w ministerstwie przemysłu i 
handlu parodniowy zjazd naczelni- 
ków wydziałów przemysłowych ze 
wszystkich województw Polski, o- 
raz instruktorów stowarzyszeń 
przemysłowych. 

W ciągu obrad zjazdu: zabierał 
kstkakrotnie głos p. minister Cze- 
sław Klarner, P. minister ' stanął 
da stanowisku, że życie wykazało 
potrzebę dalszego istnienia przy 
poszczególnych województwacwa 
wydziałów przemysłowych. Odzy- 
wające się jeszcze w roku zeszłym 
głosy za skasowaniem tych wy- 
działów ze względów osżczędno- 
ściowych obecnie już ustały. Dzię- 
ki tym wydziałom ministerstwo ma 
możność dokładnedo poznania sta= 
nu potrzeb przemysłu w poszcze- 


| 


swoich zarządzeń. 

Zjazd powziął szereg wniosków, 
między innymi postanowiono dą- 
żyć do prowadzenia odpowiedniej 
statystyki przemysłowej, do prze 
prowadzenia mobilizacji przemy- 
słu wojenneśo przy czynnym u- 
dziale wydziałów przemysłowych | 
i do powierzenia części zamówień | 
rządowych, zwłaszcza wojskowych | 
rzemieślnikom, któzy w tym celu} 
winni łączyć się w specjalne spół- 
dzielnie. 

Po zakończeniu zjazdu ticzestmi- | 
cy jego zwiedzili Warsz. fabr. pa=| 
rowozów, gdzie przyglądano się 
metodzie i organizacji pracy, n-i 
raz instytut psychotechniczny. 


Banda kasiarzy rozpoczęła występy 


Nocy wczorajszej banda kasia- 
zy rozpoczęła pracę rozbiciem 
dwóch kas: w banku Wolańskiego 
przy ul. Marszałkowskiej 137 į w 
zakładzie leczniczym dr. Solmana, 
w Alejach Szucha 9 

W pierwszym wypadku kasiarze 
dostali się do biura przez wyłom 
w pułapie piwnicy. Żupem , zło- 
czyńców padło 6,000 złotych w go- 
tówce i walorach 

W drugim wypadku do remontu. 
jącego się lokalu lecznicy dostali 
się złodzieje z ogrodu przez okno, 


Z rozbitej kasy dr. Solmanaą zra- 
bowali kasiarże znaczną sumę wj 
walucie naszej i obcej, poważnyj 
pakiet akcji i t. p. Wartości dotąd! 
nie obliczono. | 

W ostatniej chwili dowiaduje. | 
my się, iż poszukiwania zarządzo- | 
ne przez władze śledcze odnalazły! 
część skradzionych akcji i doku- 


mentów porzuconych w ogrodzie ` 


zakładu. 

Dochodzenie śledcze prowadzą | 
kierownicy |I-śó i II-go rejonu u-i 
rzędu śledczego. 


Rekordowa kara za kontrakandę 


Pan Elje Ganc — współwłaści= 
ciel firmy „B-cia Ganc”, zarejestro 
wanej jako składy fabryczne szwaj 
carsko-polskiego przemysłu taśmo 
wego — został skazany przez wła 
dze skarbowe nie mniej, ni więcej 
tylko na 110.000 zł, kary, — oczy- 
wiście z tem zastrzeżeniem, że u 
ile p, Ganc sumy tej nie zapłaci, to 
będzie musiał siedzieć w więzie- 
miu, Niezależnie od tego. skonfisko 
wano także p. Gancowi znaczną 
partię manufaktury, przedstawiają 
cej wartość połowy wysokości ka- 
ry. Oto epilog następującej spra- 
wy, dokonywanej kosztem skarbu 
państwa: 

P. Gane miał na przechowaniu 
w bankowych domach składowych 
p. f „Industrja” przy ul. Wroniej 
nr. 69 — znaczne partie manufa- 
ktury, Niedawno władze urzędu 
celnego otrzymały poufną wiado- 
mość, że z towarami swymi p. 
Gant uprawia jakieś zagądkowe 
manipulacje, 


Wszystko wskazywało na to, że 
w składach przechowywana jest 
kontrabanda. I oto gdy do firmy 
„Industrja”* zawitali funkcjonarju- 
sze dyrekcji ceł, dokonali tam od- 
kryć nadspodziewanych, Stwier- 
dzono, że uprawiany jest nowy spo 
sób przeprowadzania kontrabandy 
a mianowicie manufaktura sprowa 
dzana drogą kontrabandy jest ukła 
dana w skrzynie i opatrzona fikcyj 
nymi znakami i sygnami, ściśle od- 
powiadającymi tym, jakie figuro- 
wały na kwicie celnym, dawno już 
wykupionego towaru, 

Kwit taki stale używano jako 
dowód przed ewentualną rewizją 
celną w składach, dowodząc, że 
towar został już oclony. 

Urzędnicy celni zdołali jednak 
udowodnić, że towar nie był na ko 
morze i nie był oclony, chociaż 
trzeba przyznać, że udowadnianie 
utrudnia fakt nie plombowania o- 
clonych towarów, jak to praktyko 
wano niegdyś przed wojna. 


Trup na plancie 
Na wale kołejowym w pobliżu twarzy Wójcika widnieją ran 
bloku Michałów (Szmulowizna), bę | tłuczone i cięte. z 4 


dący w obchodzie posterunkowy 
IV komisariatu kolejowego Dwora- 


cik z Targówka, robotnil 


tic 
kowski znalazł trupa mężczyzny. | kli, iż zachodzi tu wypadek przeje 
Jak się okazało jest to Piotr. Wój- | chania | 


Przybyłe na miejsce władze po- 
yine oraz sędzia śledczy orze- 
Wójcika 


przez pociąg. | 


c fabryki, Stwierdzono. żę W, wracał z fa-|śonu itderzony w skroń. 


| Puszka z konfiiurami: — 


| 
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[GEORGES BARBAIO 


Scena domowa 


(W kredensie. Artykuły spożyw= 

cze układają się do snu), 

Puszka z koniiturami, 

— Od chwili gdy kobieta za- 
mknała drzwi panuje tutaj fatalny 
zapach. Zdaje się, że to ser się 
poci.. 

Ser (obrażony): — Konfiturko, 
jesteś głupia jak puszka. Dopiero 
sześć godzin temu wyszedłem z 
serowni. 

Puszka z konłtiturami, 

— To nic nie znaczy. Znam ta- 


i kich, którzy pachną od urodze- 


nia 


'alk paczek. 
Haczyk od drzwi. 
— Dość tego! Musztarda uderzy- 


ła wam do głowy. 


kącie. 


Musztarda (budzi się ciągle): — 
Śniło mi się, że byłam w Madry- 
cie. 

Haczyk: Ph, 
Anie się nic nie śni. 

Drzwi: — Nic dziwnego, Jesteś 
zamknięty. (Do klucza) Ty masz 
nos wydrążony, powinienbyś coś 
czuć. 


autosugestia. 


octu. 
Cukier: — Ale któż to wydaje 
taki odór? 

Makaron: — To masło. 

Masło: To makaron, > 

Sól: — Domyślam się już kto, 
pewno mój dawny znajomy: jajko 
na twardo. 

Jajko na twardo: — Po pierwsze 
nie czuć mnie. Po drugie niesie 
ode mnie prochem. Stary wojak ze 
mnie, do licha! 

Só! (noiednawczo): — I ja to'sa- 
mo twierdzę. 


A wiec? 
Skad u licha ten odór? 
Cukier: — Ten zapach padliny?. 
Musztarda. — Te wyziewy chole 


ryczne?. (Wrzawa ogólna. krzyki, 
tumult). 

Klosz do sera (po cichu); — Sty- 
szysz? 


Camembert (pocichu): — Na bu- 
rzę się zbiera. 

Klesz: Mówiłem ci 

Ale ty jesteś uparty, 
mnie podnieść? 

Camenttert: — Przecież i ia mam 
prawo odetchnąć powietrzem. 

Klosz: — Nie! Jesteś kaleką i 
powinieneś trzymać się moje! 
spódnicy. 

Camembert: — Dusze się. Gorą- 
co nie pozwala mi spać... A zre- 
szła, niech ich licho weźmie! 

Puszka do konfitur: — Cicho! 
Słyszę głos Camembert'a. 

„ (Cisza ogólna). 

Puszka do konfitur: — To on! 
To on! Poznate go! 

Cukier: — Zamknięty! 

Sól: — Kto wie? 

Klosz (strapiony): — No, czy nie 
mówiłem? Š 

Wszyscy Ígłośno): 
nos!.. Precz z nim!.. Preczl. 
budy!.. Na śmietnik! 

Klosz (do sera]: — No, jesteś za- 
dowolony? 

Camembert: — Trudno, jestem 
geniuszem, moje transpiracje obtu- 
rzaja matołków. 

Chór (wyjac): — Za drzwi 
nimt.. Wyrzucić go za kark! 

Klosz (zgłupiały): — No i co, te- 
raz! 1 P 

Cmembert: — Mam już dosyć tej 
tłuszczy, 

Kłosz (w rozpaczy): — Niebiosa! 
Moia wina! Mdleję! Tonię się!.. 

Camembert; Do widzenia! 
Wynosze się... 

(Camembert płynie ku'wysciu, 
Chór śpiewa międzynarodówkę). 


Musiałeś 


— Wysunął 
Do 


z 
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towarzystwie innych robotników: 
najprawdopodobniej nie zdążył w 
porę usunać się z tort. po którym 
biegt pociąs i został stonni'em wa 
Poniósł 


amunicyjnej „Pocisk, Na głowie iibryki po nocnej zmianie i szedł w ;śmierć na miejscu. 


1 
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Nr. 144 


Z CAŁEJ POLSKI 


(Wiadomości własne „Głosu Polskiego") 


RZESZOW 


Chłopi nie mają zaufania do „Piasta 
Tragikomiczny rezultat zjazda 
Na 24 maja „Piast“ zwołał  do|zoltucję, potępiającą zdradziecką po 


Rzeszowa kongres. Zebrało się tam |litykę „Piasta”, oraz druga rezo. 


|5 tysięcy chłopów, którym odmó- jlucję. domagającą się powrotu do 
|wione jednak kart wstępu do sali|armji marszałka Piłsudskiego. 


„Sokota“, 
zjazał, Chłopi zażądali wówczas oł- 
|bycia wiecu publicznego z udzia- 
i [fem posłów piastowców, których 
Ser: — Dzieki Bogu, jestem świe isa było czternastu i dwóch po- 
sł 


niono, zgromadzeni włościjanie ze- 

Pieprz (protestuje): — Przepra- jbrali się pod przewodnictwem po- 
szam bardzo, siedzę spokojnie w jsłów brylowców, Pluty i Pawłow- 
Iskiego, uchwalili jednomyślnie re- 


gdzie miał obradować| Następnie pięciotysięczna masa 
urządziła pochód przez miasto na 
Błonia, gdzie złożono przysięśę na 
rzecz obrony programu związku 
chłopskiego. 

Do tego należy dodać, że obecny 
jw Rzeszowie poseł Witos ukrywa; 
się w prywatnem mieszkaniu staro- 
sty pod silną osłoną policji, bojąc 
się do masy włościańskiej, 


ów z grupy Bryła, 
Kiedy tego żądania nie uwzględ- 


Czy? 


wyjsc 


. 


KIELCE 


Wykrycie sensacyjnej afery poborowej 


W dniu wczorajszym z rozporzą= 


|dzenia władz centralnych dokona- 


i 
1 


2 ————— III z NY m_n „l a m wn" 


no licznych i sensacyjnych areszto- 
wań w Kielcach, gdzie wykryto 
wielką aferę poborową. Z pomo- 
cą kilku wojskowych i paru cywił- 


MINSK MAZOWIECKI 


Święłokradztwo u 


Wczoraj w Mińsku Mazowie- 
ckim o 5-ej rano wszedł zakry- 
stjan Woźniak do zakrystji kościo 
ła i oniemiał: drzwiczki od szafy, 
zawierającej istne skarby, były 
szeroko otwarte. , 

P, Woźniak pobiegł do szafy i 
natychmiast się uspokoił: 

— No, monstrancji nie tknęli! 
szepnęły dziękczynnie wargi wier 
nego sługi świątyni 

Lecz wzrok jego natknął się na- 
tychmiast na zbiłą szybę we 
drzwiach do kościoła, Więc po- 
biegł teraz w tamtą stronę. 

I tu znów zdrętwiał. 


nych zwolniono z wojska kilkaset 
osób nielegalnie. 

Bliższe szczegół” nie mogą być 
narazie ogłoszone. Sprawa budzi 
wielką sensację. 


wielkiego ołtarza 


Tabernaculum wielkiego ołtarza 
otwarte! naczynia liturgiczne w 
nieładzie! 

Nabożnie przysumął się do miej- 
sca, gdzie grasowała ręka święto- 
kradzcy — i odrazu ogarnął sto- 
į pień spustoszenia: 

Brak górnej kielicha 
szczerozłotego! 
| P. Woźniak obiegł cały kościół, 
| był nawet na chórze, wszędzie zna 
|dował ślady grasowania święto- 
|kradcy, czy świętokradców: ka- 
| wałki papierosów, popiół. 

Tylko śladów rabunku więcej 
lnie znalazł, | 


części 


ARARÓW 


Co zeznaje zamachowiec na konsulał czeski 


W dniu wczorajszym skończona 
przesłuchiwanie Lecha, który do- 
konał zamachu na konsulat cze- 
chosłowacki w Krakowie. Lech ro 
bi wrażenie nienormalnego i daje 
odpowiedzi bez związku i sensu. 
W 1918 roku Lech był w wojsku 
przy taborach. Już tam zdradzał 
objawy choroby umysłowej, wysła 
no go wtedy do zakładu d-ra Pil- 
lza w Krakowie, gdzie przebywał 
3 miesiące. Po wypadku, jakiemu 


uległ w Witkowicach, nachodził 
nieustannie wszystkie urzędy i pro 
ił o zapomogę, Kiedyś zjawił się 


si 
w policji, proponując komisarzo- 
lwi sprzedaż dwóch karabinów. Re 


wizja przeprowadzona w jego mie- 
szkaniu wykryła jeden karabin, 
który skonfiskowano, oraz szereg 
naboi rewolwerowych, jakieś rur- 
ki szklane napełnione płynem i t. 
d. Lech zostanie oddany pod obser 
wację lekarską. 


Nagrobek poety Żydowskiego z XVI wieku 


Onegdaj dokonano na starym 
cmentarzu żydowskim w Krakowie 
ciekawego wykopaliska. Znalezio- 
no mianowicie kamień nadgrobny 
jednego z najwybitniejszych  „paj- 
tanów'” (liturgicznych poetów ży- 
dowskich) Rabi Eliezera ben Eli- 
jahu Askenazego. Kamień ten da- 
remnie poszukiwany przez różnych 
wybitnych historyków i archeolo- 
gów żydowskich, stał się; rzedmio- 
tem różnych legend, między innemi 
zwłaszcza i tej, że, gdy stary rabin 
krakowski Rabi Szymon Sofer wy- 
szedłszy raz na cmentarz dostrzegł 
nagrobek, który niebawem zniknął 
mu z oczu i daremnie był poszuki- 
wany. 

Zniknięcie kamienia nadgróbne- 
go intrygowało historyków żydow- 
skich tembardziej, że niewiadome 
Bylo miejsce, w którym spoczywa 
znakomity kabalista uczony i „paj- 
łan”. Dokonane przez radcę ka- 
halneśo p. Ch. Freylicha na cmen- 
tarzu wykopalisko wzbudziło o+ 
śromne zainteresowanie, Wykopa- 
lisko zostało dokonane w następu- 
jacy sposób: 

. Freylich odszyfrował z pęro- 
słej mchem dolnej części kamienia 
słowa: „Jegoni raw" (smutek mój 
wielki), które znał z tekstu Wolia. 
To naprowadziło go na myśl, że 
część napisu znajdującego się 


wykopaniu dolnej cześci kamienia. 
na której reszta napisu się utrzy- 
mała. 

P. Freylich w ostatnim czasie do 
konat kilku wykopalisk i dzięki pil- 
ności jakoteż dokładnej znajomości 
odnośnych tekstów zdołał odkryć 
kamień nadgrobny. 


¡górnej połowie kamienia wyblakła, 
druga zaś część zapadła się, Do- 
mysł ten został potwierdzony po 
Rabi Eliezer ben Elijahu Aske- 
naży (ur, 1513) jako nadrabin Egip- 
ta pozostawał w stosunku przyjaz- 
nym do autora „Bejt Josef", rabina 
Josefa Caro. Obok poezii liturgicz- 
nych pozostawił po sobie ożywiona 
|korespondencję _ halachistyczną, 
zwłaszcza ze słynnym rabinem lu- 
belskim Salomonem Lurją. 
Z Egiptu przenosi się w roku 
1561 na Cypr. Po dziesięciu latach 
udaje się do Wenecji, poczem osie- 
| dlit się w Kremonie, gdzie przeby- 
[wa aż do roku 1578. Z Kremony u- 

daje się na różne wedrówki, po- 
| czem obeimije posadę rabina w Po 


lznaniu, Następnie widzimy go w 
Krakowie; gdzie umarł w roku 1585 
we wieku 73 lat. 

Napis na kamieniu nadgrobnym 
znany był słynnemu judaiście ks, 
Rosemu i Wolfowi. 
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Uleczalność paraliżu postępoweśo 


Nowy tryumf medycyny 


Wykład profesora Wagner-=Jauregga — Z historji paraliżu i jego terapji — Przebieg choroby — Reakcja Wassermana 

a paraliż postępowy — Odkrycie uczonego japońskiego — Natura najlepszą lekarką — Stosowanie tukerkuśiny Ko- 

cha — „Malaria tertiana“ Zbawcze „hilasmodje'* — Niebezpieczna mucha Anopheles — Skutki kuracji maiarycznej 
Ci, którym przywrócono zdrowie i życie — Korzystne horoskopy na przyszłość 


(Własna korespondencja „Głosu Polskiego“) 


; I aji 5, [niki Spirocheta, a tem samem przy-ju paralityków, okazało się zupeł- padnie on również na tę chorobę. | bardziej zaawansowanych zdarzają 
Kierownik wiedeńskiej kliniki|czyna paraliżu postępowego wy-|nie bezskuteczne w przypadkach Przypuszczano jednak, że metody się niespodzianki, że chorzy zupeł- 


Wiedeń, 23 maja 1925. 


psychiatrycznej radca dworu pro-|świetlona została w sposób niepo- paraliżu postępowego. 


fesor N. Wagner-Jauregg wygłosił |dlesający żadnej wątpliwości. 


wczoraj w wielkiej sali „Uranii” 
nader 


Do tego punktu studja o chorobie 


ciekawy i pouczający wy|tej dały wyniki zadawalające, je- 


kład o metodzie leczenia postępo- |dnakowoż nie rozwiązano dwu za- 


wego paraliżu 
sztucznej malarji, Rzecz dotyka 
sprawy tak ważnej i doniosłej w 
skutkach, że niewątpliwie zainte- 
resuje i szersze sfery poza słucha- 
czamj wczorajszego wykładu. 

Uczony zaczął od opowiadania, 
w jaki sposób wpadł na pomysł le- 
czenią paraliżu postępowego zapo- 
mocą malarji i jakie zdumiewające 
wyniki osiągnęli zarówno on, jak 
i inni uczeni, którzy dalej konty- 
nuowali jego prace. Przedewszyst- 
kiem profesor przytoczył szereg 
dat historyczno-medycznych, z któ- 
rych wynika, że paraliż postępowy, 
jako taki, znany jest lekarzom od 
lat mniej więcej stu. Napewno cho- 
roba ta istniała i dawniej, nie ro- 
zumiano jednak rozmaitych obja- 
wów, wśród jakich występuje. 

Paraliż jest to, jak wskazuje na- 
zwa, choroba postępowa, t. zn. 
rozpoczyna się od objawów drob- 
nych i nieznacznych, by później 
okazywać symptomy coraz poważ- 
miejsze, utrudniające coraz więcej 
funkcje siedziby choroby, to jest 
mózgu, aż wreszcie następuje zidjo- 
cenie i śmierć, który to cel choroba 
osiąga zazwyczaj po kilku latach, 

Z początku nic nie wskazuje na 
straszne skutki cierpienia, które 
nadejść muszą nieodzownie, Naj- 
pierw występuje zmniejszenie się 
zdolności pracy umysłowej, silne 
zmęczenie, wzrastająca drażliwość, 
hipochondrja i bezsenność. Cieka- 
wym objawem jest, że choroba ta, 
której siedzibą jest mózg, przecho- 
dzi bez bółów głowy. Jedynie w 
pierwszem stadjwm cierpią parali- 
tycy na silne bóle głowy. 

Dalszemi objawami są: zanik pa- 
mięci, wskutek czego chorzy po- 
pełniają w zawodzie i życiu co- 
dziennem moc błędów i uchybień 
i to w takiej obfitości oraz w spra- 
wach tak poważnych, jakie się nie 
zdarzają u ludzi zdrowych. Wresz- 
cie występują zaburzenia w mowie, 
zanik zdolności zdrowego sądu, 
wzrastająca obojętność na wszyst- 
ko, co zajmowało chorego dawniej, 
jak również najpoważniejszy objaw, 
brak świadomości stanu chorobli- 
wego. 

W tem stadjum traci pacjent 
także zdolność zawodową oraz 
możność samodzielnego prowadze- 
mią życia. Prędzej czy później po- 
wstaje stan podrażnienia maniakal- 
nego oraz ideje obłąkańcze w po- 
łączeniu z bezgraniczną wesoło- 
ścią, która często przechodzi w 
stan szału. 

Jednakowoż te objawy manja- 
kalne ustają później, a wzrastające 
zidjocenie występuje tem wyraź- 
niej. Chory nie może już nawet ani 
czytać i pisąć, ani się rozebrać, za- 
razem zjawią się niedowład człon- 
ków. Pacjent kładzie się do łóżka, 
a wszelkie objawy czynności umy- 
słowych ustają. Jedyne dźwięki, 
jakie wydobywa, to nieokreślone 
krzyki, a jedynymi ruchami są 
drżączka i wierzganie. Chory nie 
może się sam odżywiać i muszą śo 
karmić, W końcu następuje śmierć 
z wyczerpania, 

Długi czas nic nie wiedziano o 
przyczynach paraliżu postępowe- 
go. Dopiero zapomocą reakcji 
Wassermana dowiedziano się, że 

araliż jest następstwem zakażenia 
uetycznego. Uczeni dążyli do po- 
twierdzenia tej hipotezy, szukając 
w mózgu bakterji svyfilitycznych 
(Spirocheta pallida). Potwierdzenie 
to znaleźć było rzeczą bardzo tru- 
dną i wymagającą tysiącznych eks- 
perymentów, Dopiero po długole!- 
nich, żmudnych poszukiwaniach, 
pewnemu uczonemu japońskiemu 
udało się odnaleźć w mózgu lasecz- 


mózgu zapomocą |gadek. Mianowicie paraliż nie wy- 


stępuje w pierwszych latach po in- 
iekcji i mija około 10 do 15 lat, 
a czasem i więcej, zanim choroba 
wybuchnie, Tymczasem  bakterje 
syfilityczne dostają się do systemu 
nerwowego daleko wcześniej, gdyż 
już w pierwszych miesiącach, wzgl. 
latach po zakażeniu znajdują się 
Spirochetae pallidae w centralnym 
systemie nerwowym. Jednakże cho 
roby, występujące w tym okresie, 
wykazują inny charakter, niż pa- 
raliż postępowy, a przedewszyst- 
kiem są uleczalne ; nie postępowe. 

Drugą zagadką  nierozwiązaną, 
a przynajmniej rozwiązaną niezu- 
pełnie jest fakt, że nie wszyscy lu- 
dzie, którzy zarazili się kiłą, do- 
tknięci zostali paraliżem postępo- 


tej nie będzie można praktykować | 
bez ograniczenia, gdyż  bakterje 
malarji, blasmodje, w ciele ludz- 
kiem rozmnażają się jedynie bez- 


Jedna okoliczność jednak zwróci 
ła uwagę lekarzy i uczonych. Za- 
obserwowano mianowicie poszcze- 
gólne wypadki paraliżu postępowe- płciowo. Tymczasem na klinice 
go, w których nastąpiło wyleczenie wiedeńskiej przeszczepiano blas- 
przez samą naturę, bez pomocy;modje już po sto razy, a zawsze 
środków lekarskich. Zauważono tak samo skutecznie. Blasmodje te 
dalej, że cudowne te zdarzenia wy- |pochodzą od pewnego chorego na 
stępują właśnie u tych pacjentów, 'malarję, który leżał na klinice wie- 
którzy chorowali na cierpienia po- deńskiej w roku 1919. Czyniono 
łączone z wysoką gorączką. próby i z febrą powrotną i dotych- 

To naprowadziło na myśl naśla- |czas nie jest rozstrzygnięte osta- 
dowania świadomie tego przykładu tecznie, która metoda jest lepsza. 
natury. Podobnie zatem jak przy! W tydzień lub dwa po pierwszem 
dyfterji, próbowano i przy paraliżu |zaszczepieniu pacjent dostaje pier- 
postępowym  zaszczepiać chorym |wszych ataków febry w połączeniu 
nie same bakterje, lecz odpowie-|z silnemi dreszczami, Temperatura 
dnie serum, Pierwszą szczepionką, |podnosi się do 39, 40, a nawet 41 
jakiej użyto w tym celu, była tu- |stopni, Ataki te podczas naturalnej 
berkulina Kocha. Stosowano ją na |malaria tertiana występują co dru- 


klinikach w Wiedniu i Gracu przez 
lat 33, 
Skutek był ten, że przestano pa- 


'raliż postępowy uważać za choro- 


wym, lecz tylko stosunkowo drob-!bę nieuleczalną. Jednakowoż nie- 
ny odsetek, jakie cztery do pięciu zdałano wyleczyć wszystkich wy- 
procent. padków, a nadto często występo- 
Niewątpliwie sprzyjającą oko- |wały PORY, Później próbowa- 
licznością jest tu wadliwe i niedo-,no innych środków, jak bakterji, 
kładne leczenie samego luesu, Atoli wywołujących ropienie oraz pre- 
sprawa nie przedstawia się tak ,paratów  białkowych.Atoli tuber- 
poprostu, Są wypadki, że chorzy kulina okazała się jeszcze stosun- 
poddawali się bardzo dokładnym |kowo najlepszą. 
i skrupułatnym zabiegom lekar-| Te wyniki skłoniły profesora: 
skim, a przecież dotknięci zostali Wagner-Jauregga w roku 1917 do, 
paraliżem. Nawet najlepsze lecze- |stosowania malarji przy leczeniu | 
nie nie stanowi tu ochrony abso-j|paraliżu postępowego. Doszedł onj 
lutnej. Lekarze przypuszczają tedy, |do tego na podstawie następujące- 
że istnieje pewna predyspozycja |go rozumowania: Choroba zakaż-| 
do paraliżu, która może przenosić | na, użyta jako antidotum musi mieć, 
się dziedzicznie. Często zdarzają |tę właściwość, że nie powinna sta- | 
się wypadki paraliżu u ojca i syna jnowić niebezpieczeństwa ani dla ' 
oraz członków kilku pokoleń, albo;pacjenta, ani dla otoczenia, a taką 
u rodzeństwa. Dość pewną ochro- |chorobą jest właśnie malarja, czyli 
ną są natomiast defekty moralne 'febra zmienna, Istnieją rozmaite 
i umysłowe. Nie zapadają np. najodmiany malarji, a między nimi 
paraliż postępowy ludzie ze skłon-|najmniej niebezpieczną jest „ma- 
nościami zbrodniczemi, choćby się jlaria tertiana", tembardziej, że cho- 
zarazili bardzo ciężko, jak również |robę tę lekarz zawsze może opa- 
paralitycy i inni psychopaci. nować, Dochodzi do tego ta oko- 
Paraliż postępowy uważano za |liczność, że malarji nie można bez- 
chorobę nieuleczalną. Gdy jednak | pośrednio przenosić z jednego czło- 
wykryto związek przyczynowyjwieka na drugiego, a tylko za po-| 
między paraliżem i syiilisem, uka- |średnictwem tak zw. muchy Ano-! 
zał się skromny promyk nadziei, | pheles. 
który jednak zgasł dość szybko.| Jeżeli weźmiemy krew człowieka í 
Również i leczenie salvarsanem, [chorego na malarję i zaszczepimy 
którem osiągnięto dodatnie wyniki ją człowiekowi zdrowemu, to za-' 


EEN w 


Traktat nie przeżyje roku 1927, lecz Niemcy ni 


Dla nikogo nie jest tajemnicą, że | bić przyszłość najgłośniejszego z 
nich, t. j. traktatu wersalskiego, 
mógł już ostatnio na łamach „cza- 
sopisma okultystycznej wiedzy“, 
wychodzącego w Londynie „Psy- 
chic Magazin“ zakomunikować re- 


I 
| 
¡powojenne czasy, odświeżając w 
wielu dziedzinach średniowiecze, 
|wskrzeszają także astrologię. Wo 
bec tego wskrzeszeni zostali oczy- 
wiście także astrologowie i ostat- 
nio jeden z nich wważając najwido- | zultaty swych badań. 

czniej, że nie wypada ludziom XX | P, Larmier rozpoczyna od słów 
wieku średniowieczu tylko dorów- ,za które z pewnością nie wszyscy 
nać, lecz trzeba je jeszcze spotę- | jego koledzy po fachu będą mu 
gować, doszedł do wniosku, że z | wdzięczni. Oto oświadcza popro- 
gwiazd można czytać nietylko przy | stu, że trudno o coś łatwiejszego 
szłość losów człowieczych, nietyl- | na świecie, niż t, zw. „wystawienie ł 
ko przyszłość losów istot wszelkie- | horoskopu”. „Ponieważ — pisze p. 
gò rodzaju i rzeczy, lecz także Larmier — ten doniosły historycz- | 
przyszłość losów takich tworów, {ny dokument, jakim jest traktat 
które ani ludźmi, ani istotami, ani | wersalski, posiada określony dzień 
rzeczami nie są, chociaż w pew- ji określoną godzine narodzin, więc 
nem tego słowa znaczeniu żyją, roz | nic łatwie'szego jak ustalenie jego 
wilaią się, rodzą się i umierają. Do | konstelacji i na podstawie tego, w 
tworów takich zaliczają się nieza- | myśl procedury astrologicznej, wy- 
przeczalnie między innemi... dyplo- | ciąśnięcie wniosków”. 

matyczne traktaty, Traktat wersalski ostatecznie u- 
GWEN" TEPEE TWORZE FSA 


Czytajcie 


Kurjer Wieczorny | 


Paryski astrolog p. Paweł Lar-i 
mier, który z astrologicznego pun: | 
ktu widzenia tymi tworami właśnie , 
się zainteresował i oczywiście | 


przedewszystkiem zapragnął zgłę- 3) 


Astrolonja trakfafu wersalskiego 


„, akt, że „Prusy w następstwie krwa 


gi dzień, przy sztucznej codzien- 


nie, Do skutecznej kuracji potrze- 


ba 8 do 10 ataków febry, która 
usuwa się następnie zapomocą 
chininy. Okazało się przytem , że 


małarja sztuczna jest daleko wraż- 


liwsza na chininę od naturalnej, 
Podczas gdy przy malarji natural- 
nej niebezpieczeństwo recydywy 
jest bardzo poważne, w wypad- 
kach malarji sztucznej iebra uste- 
puje zupełnie. 

Przy kuracji malarycznej wzra- 
stają u paralityków w krótkim cza- 
sie apetyt oraz waga, poprawia się 
cera, a chorzy czują się tak do- 
brze, jak nigdy, równocześnie zaś 
ustępują objawy zaburzeń umysło- 
wych, znikają ideje obłąkańcze, jak 
również ueterki w mowie oraz nie- 
pewność ruchów, a wreszcie wy* 
stępuje świadomość stanu choro- 
bliwego, Pacjenci zdają sobie spra- 
wę, w jakiem znajdowali się nie- 
bezpieczeństwie i chętnie poddają 
się wskazaniom lekarskim. Dawny 
człowiek odżywa. Chory staje się 
znów zdolnym do pracy zawodowej 
i zajmuje z powrotem swe stanowi- 
sko w rodzinie i społeczeństwie, 
Niestety nie wszyscy osiągają ten 
cel. Skutek kuracji zależy miano- 
wicie w wysokim stopmiu od stad- 
jum choroby. 

W początkowych okresach pa- 
raliżu postępowego można z całą 
pewnością prośnostykować skutek 
dodatni. Lecz także i w wypadkach 


f 
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| 


| 
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e powinny się cieszyć 


rodził się, t. zn. podpisany został 
dnia 28 czerwca 1919 roku o go- 
dzinie 2 minut 30 po południu. 
Chwila ta pozostawała pod zna- 
kiem Marsa. 

Stąd wniosek, że „traktat odegra 
w stosunku do przyszłości złowie- 
szczą dla pokoju rolę”, Odegra ją 
jednak nie bezpośrednio, lecz po- 
średnio, Zasieje ziarna wojen, które 
wzejdą dopiero później, już po je- 
$o zgonie. Albowiem — komuniku- 
je z całą kategorycznością p. Lar- 
mier-— astrologiczne dane nie po- 
zwalają traktatowi wersalskiemu 
żyć dłużej niż do roku 1927, To, co 
nastąpi później przyniesie jednak 
gorzki zawód tym, którzy z pers- 
pektywą rychłego zgonu traktatu 
wiążą wszystkie swe nadzieje, Jed- 
dnem z najsłówniejszych i najbar- 
dziej astrologicznie niewątpliwych 
mastępstw pogrzebania traktatu — 
oświadcza już w zakończeniu swego 
horoskopu p. Larmier — będzie 


'ej wojny domowej oderwą się od 
Niemiec”, 


recydyw  syfilitycznych, 
praktyka miała potwierdzić te ba- 


nie powracają do zdrowia, oczy- 
wiście dopiero po paru tygodniach 
lub miesiącach, 

Inną kwestią jest jednak czas 
trwania tego polepszenia, W tya 
kierunku wskazane są pewne za- 
strzeżenia, gdyż metoda ta jest je- 
szcze dość młoda. Pierwsze do- 
świadczenia w roku 1917 dotyczy» 
ły trzech mężczyzn. Żyją oni jesz- 
cze do dziś, są zdrowi i pracują 
zawodowo. Z wielu pacjntów, le- 
czonych od roku 1919, pracuie 
obecnie zawodowo przeszło 200 i 
można ich uważać za zupełnie wy< 
leczonych. Było wprawdzie kilka 
wypadków recydywy, lecz bardzo 
rzadko. 

W zasadzie tedy kwestja ule- 
czalności paraliżu postępoweśo 
jest rozwiązana, a idzie jedynie o 
to, by na czas rozpoznać chorobę. 
Wielką trudność stanowi jednak 
okoliczność, że kuracji malarycznej 
nie można przeprowadzać wszę- 
dzie, Mianowice malarja nie da się 
hodować sztucznie w kulturach, 
któreby można przesyłać na od- 
ległość. Odkryto jednak, że blas 
modje utrzymują się w organizmie 
ludzkim przez 72 godzimy i moż- 
na wyzyskać ten czas do transpor- 
tu sztucznej malarji. 


Rozwiązano również kwestje 


lezy przez kurację malaryczną nie 


naraża się otoczenia, Otóż w ogro- 
dzie szpitala powszechnego w Wie- 
dniu wyłapano kilkaset much co 
do których zoologowie stwierdzili, 
że jest to zwykły gatumek, Culex, 
a nie było między nimi ani jednej 
z niebezpiecznej odmiany Anophe- 
les, Następnie 150 much Anopheles 
umieszczono w małych  klatecz- 
kach, osłdniętych  tiulem, przez 
który jednak ukłucia były możli- 
we, poczem dopuszczono muchy do 
ukłucia paralityków, szczepionych 
malarją tak, żeby muchy się po- 
zarażały. Przeczekano, aż blasmod- 
je rozwiną się w organizmie mitch, 
poczem dopuszczono je do ukłucia 
paraliltyków, którym dopiero mia- 
no zaszczepić malarję. Okazało się 
że ani jeden z pacjentów nie dostał 
malarji tak, że musiano im dopro- 
wadzić zarazki zapomocą injekcji. 
Wynika z tego, że muchy Anophe« 
les nie przenoszą malarji sztuczne”, 
wskutek czego można ją stosować 
także i wszędzie tam, gdzie ma- 
larja występuje epidemicznie i 
gdzie są muchy Anopheles. 
Wywody swe zakończył profesor 
Wagner-Jauregg wskazaniem na 
uleczalność tą samą metodą i sa- 
mejże kiły, Jeżeli bowiem paraliż 
postępowy jest chorobą luetyczną, 
a leczenie jej wykazuje tak po- 
myślne wyniki przy kuracji zapa. 
mocą sztucznej malarji, to lekarze 
oczywiście próbowali leczenia tym 
systemem również i luesu w stad- 
jach początkowych. Na większą 
skalę podejmowali próby w tym 
kierunku profesor Finger i inni. 


Otóż doświadczenia wykazały, 
że malarja i w drugiem stadjum ki- 
ły działa skuteczniej, niż wszysł- 
kie inne metody leczenia, a przede- 
wszystkiem chroni od możliwości 


Gdyby 


dania, to stalibyśmy wobec rezul- 
tatu, któryby w wysokiej mierze 
przewyższał znaczenie leczenia pa 
raliżu postępowego. Gdyby się bo- 
wiem udało, z całą pewnością wy= 
leczać ludzi w drusiem stadium 
kiły i odebrać im możność przeno- 
szenia zarazy, to musiałaby się też 
gwałtownie zmniejszyć ilość syfi- 
lityków, aż wreszcie przez konse- 
kwentne stosowanie tej metody w 
początkowych stadiach kiły, mu- 
siałby w końcu zupełnie zniknąć 
materjał infekcyjny., Jeżeli zaś 
ludzkość dojdzie tak daleko, tc 
zniknie i paraliż postępowy. 


Dr, AL Magn. 


Okręgowa komisja związków za- 
wodowych przesłała do mimister- 
stwa pracy i opieki społecznej me- 
morjał, w którym w ostry sposób 
zwraca się przeciwko postępowa- 
niu magistratu wobec pracowników 
miejskich: 

- Między pracownikami miejskimi, 
oświadcza między in. memorjał, jest 
bardzo dużo-inwalidów wojennych, 
przyjętych na posady miejskie 
przez poprzednie władze komunal- 
ne w Łodzi na skutek odezwy sek- 


cji opieki i zaopatrzenia przy m. S.iprawne postępowanie względem setek udręczonych rodzin praco- 


wojsk., których bronią przecież do- 
tychczas specjalne ustawy wvdane 
przez sejm i radę obrony państwa, 
jest bardzo dużo pracowników, któ 
rzy przez długoletnią pracę w ma- 
gistracie miasta Łodzi w antyhygie- 
nicznych niekiedy warunkach, u- 
tracili zdrowie, przez mabawienie 
się groźnuch nieuleczałnych cho- 
rób, gruźlicy płuc, i dziś nie nadają 
się do pracy w instytucjach prywat 
nych i choć nie przeszli na emerv= 
turę to jednak w myśl obowiązują- 
cych przepisów, oraz orzeczeń są- 
du najwyższego w Warszawie zao- 
patrzenie emerytalne im się nale- 
ży i nie mogą być zwolnieni z po- 
sad bez przeniesienie ich na eme- 
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(kręgowa komisja związków zawodowych 


wnosi zażalenie przeciwko magistratowi 
Oskarża zarząd miasta o bezprawne postępowanie wobec pracowników 


miejskich 


'obecny zespół magistratu m. Łodzi; 


powinien być jaknajrychlej ukróco-|£ 


ny. Jeżeli magistrat m. Łodzi chce 
redukować urzędników stałych, e- 
„tatowych, stabilizowanych, to niech 
¡naprzód zreduku'e te 25 proc. pra- 
|oowaików nowych, przyjętych jure 
caduco, 

Magistrat miasta Łodzi jeżeli, 
'nie chcę nadal negować istnienia, 
praworządności na terenie pań | 
stwa polskiego, powinien również 
jalknajprędzej odwołać swe bez- 


pracowników stałych, etatowych, 
stabilizowanych lub niech wskaże 
art. obecnie obowiązującej usta- 
wy, na zasadzie której wolno mu 
wyrzucać na bruk pracowników - 
inwalidów į w miejsce ich angażo- 
wać nowych urzędników z pośród 
krewnych pana dyrektora zarządu 
głównego i przyjaciół partyjnych. 

Jeżeli obecny skład magistratu 
nie uznaje praśmatyki służbowej 
dla pracowników miejskich miasta 
Łodzi i związanych z nią przep'- 
sów, to na jakiej zasadzie i na pod- 
stawie jakich przepisów zawiesza 
się ciągle pracowników miejskich 
i wytacza im sprawy dyscyplinar- 


| 


pracy urzędnikom stałym, 


Na, MA 


Z ruchu pracowników umystowych 


Statut Związku zawodowego handlowców polskich 


Siedzibą jest Łódź, działalność rozciąga 
na całą Polskę 


We wczorajszem wydaniu|ji pracy, całkowitego ustawodaw - 
sprawozdanie jstwa ochronnego, t, j. ubezpieczeń 
społecznych na wypadek choroby, 
nieszczęśliwych wypadków, nie- 
zdolności do pracy, starości, bez- 
robocia į t. d; 


(c) 
„Głosu' podaliśmy 
z oneęgdajszego walnego zebrania 
Stowarzyszenia handlowców pol- 
skich, na którem zapadła uchwała 
przekształcenia tej organizacji na 
związek zawodowy. 


dyscyplinarna magistratu mias'a 
odzi nie działa na zasadzie nego- 
wanych gdzieindziej przez tenże 
magistrat przepisów, czyż nie wy- 
tacza im się spraw i nie sądzi, nie 


karze na zasadzie tych przepi- ER. o b) utrzymywanie biur pośrednice 
sów? Wobec doniosłej roli, jaka przy-|twa pracy, zapewnienie swym 

Cała PA aż apati działalność | padnie w udziale temu najliczniej- członkom na przystępnych warun- 
obecny władz miejskich wyka-|szemu łódz. związkowi w ruchu |kach pomocy prawnej, zakładanie 


zuje bezrząd i bezprawie w sto- |inteligencji pracującej, poniżej po- 
sunku do ogółu pracowników miej|dajemy najistotniejsze przepisy u= 
skich miasta Łodzi. chwalonego statutu. 

Wobec powyższego 


kas i instytucji pomocy społecznej 

wszelkiego rodzaju; 

3 4 c) udział w rozstrzyganiu zatar- 
Związek jest zrzeszeniem zawó- gów między pracodawcami a pra- 

z A 3 - |dowemt pracujących umysłowo w 'cownikami,” zawieranie umów 

wników miejskich miasta Ładzi|handlu, przemyśle i wogóle biuro- | zbiorowych; 


mamy zaszczyt najuprzejmiej pro-| wości, f 
sié p ministra pracy i opieki spo- |a Badai amekin prian 
ecznej; 7 ta- 
1) o polecenie magistratowi mia- | Ajai gent h ETS R „aa 
zjazdów i zebrań w celu omawia- 
nia spraw zawodowych i t, p; 


w imieniu 


Związek stanowi jednostkę pra- 
wną. 

Związek jednoczy pracowników 
handlowych, przemysłowych i biu- 
rowych w celu obrony i zabezpie- 
czemia ich interesów zawodowych, 
|moralnych, prawnych. oraz odpo- 
'wiednich warunków pracy i bytu; 
dąży do podniesienia poziomu mo- 
|ralnego, umysłowego, fachowego i 
poczucia solidarności zawodowej. 


sta Łodzi natychmiastowego wy- 
cofania bezprawnych wymówień 
etato- 
wym, stabilizowanym, posiadaja- 
cym akty nominacyjne; 

2) ołaskawe polecenie p. in- 
spektorowi pracy w Łodzi przypil- 
nowanie powyższego; 


f) organizowanie sekcji wedłuś 
specjalności zawodowej członków 
i poszczególnych gałęzi prac związ 
ku, otwieranie zamiejscowych od- 
działów, filji i grup związkowych; 


ryturę, jest również dużo pracowni- 
ków (byłych wojskowych) starych i 
zasłużonych już dla samorządu i 
społeczeństwa, którzy długoletnią 
pracą dowiedli, że są zdolni do spra 
wowania powierzonych im czynno- 
ści i mają pierwszeństwo do pracy 
w magistracie przed nowo-zaanga- 
żowanymi. 

Jednak magistrat m, Łodzi w dzi- 
sieiszym swoim składzie, zlekcewa- 
żył wszystkie obowiązujące przepi- 
sy ustaw państwowych (nie mówiąc 
już o prawomocnych uchwałach or 
ganu uchwalającego i własnych 
przyrzeczeniach, dawan. pracowni- 
kom) potraktował wszystkich pra- 
cowników w jednakowo ordynarny 
sposób, wymówił wszystkim najbez 
prawniej w świecie posady i dziś a- 
nulując samowładnie odnośne pra- 
wa państwowe, wyrzuca ich na 
bruk ną nędzę i poniewierkę. 

Prawda, że obecnie w magistracie 
m. Łodzi pracuje dosłownie o 25 pr. 
pracowników więcej, aniżeli praco- 
wało w lipcu 1923 roku, t. į przy 
obejmowaniu władzy przez obecny | pę 
magistrat. targ na tle niewyrabiania przez 

Prawda, że ciągle nieomal co mie pracowników zasadniczych stawek 
siąc przyjmuje się nowych urzędni- | akordowych Na skutek zażalenia 
ków z pośród członków partji obec- robotników udał się przedstawi- 
nie rządzącej, że tyramizuje się sta- ciel związku „Praca' do firmy i 
rych urzędników groźbą ciągłej re-| po dłuższej konferencji firma o- 
dukcji - rugów partyjnych. lświadczyła, że udzieli robotnikom 

Stan bezprawia stwarzany przez odpowiedzi w przyszłym tygodniu 


Groźba zatargu w „Widzewskiej 
Manutafiturze" 


Pokrzywdzeni pracownicy umysłowi 


ne, czy czasami tak zwana komisja 


te ać 


| 


(p) Na ostatniem posiedzeniu rady 
polskich związków zawodowych o- 
mawianą była sprawa dalszego u- 
działu członka wspomnianego zwią_ 
ku funduszu bezrobocia, 

Na posiedzeniu uchwalono wyco- 
fać bezwzględnie swego przedsta- 

TRRERERERYZARYSTETZ YN 


54 47M". 


| 


Zatarg n Stawki 


akordowe 


(b) W fabryce Kagan i Gajzen- 
ré (Piotrkowską 157) wynikł za- 


5- ROLE A BREE 


| 


t 


(b) Onegdaj odbyło się zebra- |dyskusję i w konkluzji postanowio- 
nie pracowników umysłowych za-ino wybrać delegację, która uda 
kładów „Widzewska Manuiaktu-|się do mspektoratu pracy z proś. 


t 


ra . 


Jako referenci wystąpili pp. 
Kulczyński, Pałkowski i Otwinow- 
eki, którzy wskazywali na poważ- 
hy zatarg, który grozi „Widzew- 
skiej Manufakturze", o ile nie na- 
stąpi sanacja w stosunkach między 
zarządem firmy, a pracownikami, 


nej konłerencj; z zarządem firmy 


| 


3) o stosowne ukaranie magi- se toć 5 

i ; ; ; erzenie oświaty zawodowej i 

stratu miasta Łodzi za gwałty il „Powyższe żądanie związek o- a a A e A A pie AA 

bezprawia . magistratu w  sto-|SIafa przez: szkół, kursów, bibliotek i czytelni 

+ 4 4 z . r . ' ' 1 

sunku do wspomnianych urzędni-| a) dążenie do uzyskania najod- organizowania odczytów, wycie- 
ków. |powiedniejszych warunków płacy czek, wydawania pism i t. p.; 


Czy w Żodzi niema już pracowników 


dla funduszu bezrobocia 


Zdumiewające postępowanie głównego inspektora pracy 


Związki zawodowe wycofują swoich członków — Angażowanie sił z War- 
szawy z pominięciem Łodzi 


wiciela p. Ogłowskiego z funduszu 
bezrobocia jeśli inspektor Tymiński 
nie zmieni swej taktyki wchec u- 
bezpieczonych i zatrudnionych pra 
cowników funduszu bezrobocia. 

W związku z wycofaniem przed- 
stawiciela związku polskiego dowia 
dujemy się, że również ma być wy- 
cofany z zarządu funduszu bezrobo- 
cia członek związku klasowego. i 
chrześcijańskiego. 

Powodem tej manifestacji jest ©- 
kolczność, że inspektor Tymiński 
postępuje nietakiownie ponieważ 
bez porozumienia się z przedstawi- 


DE SA 


CRA TEM, ca 


PROD zk [zel 


Dla załafwienia strejnu 
w ceg/eimiach 
inferweneja insnekfofa pracy 


(p) Ponieważ zbliżył się obecnie” 
isezon prac budowlanych, a strejk 


w cefielniach zatamował pracę w 
tym kierunku, inspektor Wojtkie- 
wicz, chcąc doprowadzić do póro- 
zumienia między właścicielami ce- 
gielń a robotnikami budowlanymi 
obecnie zwołał powtórną konfe- 
rencję na dzień jutrzejszy, t. j. 28 


bą o wyjaśnienie į zwołamie wspól-|maja o godzinie 11 przed połud- 
„inem w 


Sj Beko TY l 


imspektoracie pracy. 


SUSS _ 


Uchwały zjazdu nauczycielstwa 


Druqi i ostatni dzień zjazdu 


h) pieczę nad rozwojem życia 
towarzyskiego i klubowego w gro- 
pie swych członków. 


Związek składa się z członków 
rzeczywistych, współdziałających í 
honorowych. Członkami związku 
mogą być osoby obojga płci, chrze- 
ścijanie, nie młodsi niż lat 18. 


Członkami rzeczywistymi. Związ- 
ku mogą być pracownicy handlo- 
wi wogóle oraz pracownicy umy- 
słowi, zatrudnieni w przemyśle, 
lub osoby nieposiadające prakty- 
ki, lecz mające odpowiednie wy- 
kształcenie zawodowe. 

W każdej miejscowości Rzeczy- 
pospolitej polskiej zarząd związku 
może otwierać oddziały związku. 


Oddziały związku rządzą się 
autonomicznie w granicach obo- 
wiązującego statutu związku i re- 

Angażowanie pracowników i pra | sulaminu, zatwierdzonego przez 
cowniczek z Warszawy było już walne , aér omadzenie fini u. 
niejednokrotnie tematem debat w| Wszelkie wystąpiene ziałów 

Y ; A iw sprawach ogólnych do władz 
różnych związkach, gdyż zachodzi. centralnych jest dopuszczalne ty!- 
przynuszczerie, że s.osowany jestiko w porozumieniu z zarządem 
tu system protekcyjny. | 


cielami związków zawodowych na 
własną rękę załatwia sprawy ubez- 
pieczonych na niekorzyść tych o0- 
staątnich, oraz angażuje pracowni- 
ków i pracowniczki z Warszawy do 
tutejszego obwodowego funduszu 
bezrobocia nie bacząc, że w mieś- 
cie naszem należałoby choć w pew- 
nej mierze ulżyć bezrobociu, 


związku. 


Ci, Którzy sterali zdrowie 
w ciężkiej pracy 


Pomoc szybka jest konieczna 
(p) W dniu wczorajszym sekre-|ski przedstawił p. Grabińskiemu 
tarz O, K. Z. Z, p. Łatkowski wraz | żądany przez magistrat wykaz za- 
z przedstawicielami związku inwali ; miarów uruchomienia warsztatów 
dów pracy odbył konferencję z za rzemieślniczych dla inwalidów 
stępcą naczelnika wydziału pracy pracy. P, Łatkowski przedstawił 
i opieki społecznej przy magistra- naczelnikowi horoskopy, zaznacza- 
cie miasta Łodzi p. Grabińskim w , jąc również, że suma potrzebna na 
sprawie złożoneśo swego czasu | uruchomienie zakładu. krawieckie- 
memorjału przez związek inwali- |go i szewckiego wynosić będzie 
dów pracy, do magistratu o przy- | 14.630 zł., zaś suma ta dlatego jest 
,znanie.im subsydjum. wygórowaną, gdyż nabycie lokalu 
! W pierwszym rzędzi i materjałów na większą skalę mo- 
EEN E TENER aT O E że zaopatrzyć w pracę kilka ty- 
sięcy inwalidów pracy. 

W odpowiedzi .p. Grabiński o- 
świadczył delegacji, że sprawa po- 
wyższa zostanie rozpatrzona przez 
delegację na posiedzeniu wydziału 
opieki społecznej, następnie zosta- 


| 
i 
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ą 


e p. Łatkow- 
FORTATA 


RAK: 


Mówcy przypomnieli, że po uru- 
chomieniu zakładów przeprowa- 
dzono poważną redukcję pracow= 
ników i pracę ich rozłożono na 
pozostałych. W ten sposób ci 6- 
statmi są przeciążeńi, 

Dalej referenci wskazali, że firs 
mie grozi zatarg na tle urlopów 
dla pracowników umysłowych, mi- 
mo bowiem, że urlopy wińny się 
zacząć z dniem 1 maja, firma o- 
świadczyła delegacji  pracowni- 
ków, że narazie o urlopach nawet 
mowy być nie może. 


Referaty te wywołały dłuższą 


W końcu przyjęto 36 wniosków, łach średnich prywatnych; 
z których specjalnie ważne są na-| 7 zrównanie ilości godzin pracy 
stępuiące"' 


(b) Drugi iostatmi dzień złazdu | 
delegatów ognisk i oddziałów Z. P 
N. S. P. rozpoczął się referatem p. i nauczycieli szkół powszechnych z 
Somorowskiego na temat działalno | 1) Utworzenie w Łodzi wszyst- |ilością godzin nauczycieli szkół 
ści komisji wojewódzkiej w Łodzi. kich oddziałów wyższego kursu, średnich; 

Referent wskazał że komisja ta to | gdyż dotąd jest jedynie wydział hu=| 8) zaprotestowano energicznie 
słówny moótór, który poruszał całą l mańistyczny: | przeciwko próbom podporządkowa 
działalność związku. | 2) otwarcie w Łodzi państwówe- nią szkolnictwa władzom admini= 

Podczas dyskusji na ten temat go instytutu nauczycielskiego; stracyjnyn; 
poruszono między innytni fakt że 3) energiczna akcja w sprawie b" > 
niejedńokrotnie inspektorźy szkól- | budowy gmachów szkolnych; 9) otwarcie w Łodzi szkół po- 
ni uzależniają prżeniesieńie nauczy ; 4) utworzenie w Łodzi szkół dla wszećhnych doświadczalnych ce- 
cielstwa 6d kleru co nie powinno: dzieci upośledzonych moralnie i u- lem prowadzenia naukowego bada- 
mieć miejsca, jak również że inspe , mysłowo! nia nad dziatwą i programami na- 
ktorzy szkolni winni specjalnie; 5) rychłego uchwalenia przez |Uczema, 
uwzględniać żądania przedstawicie sejm praśmałyki nauczycielskiej; 10) ułatwienie nauczycielom prac 
li związku we wszelkich interwen- ; 6) wypłacenie emerytom zwrotu | na prywatnych kursach nauczyciel- 
cjach, 


ikoszłów utrzymania dzieci w szko- [skich celem możliwie szybkiego 


nie przesłaną na posiedzenie magi- 
stratu i rady miejskiej, 
E E S 1 EEWCTE Z 


e z R WE TEE", 


podniesienia poziomu naukowego 
| nauczania i t. d. 


Po referacie i koreferacie uchwa 
lono utworzyć jednolity statut dla 
wszystkich kas powiatowych samo 
pomocy. 

Po skonstatowaniu, że w zjeździe 
|wzięło udział 187 delegatów z 80 
| ognisk i 10 oddziałów zakończył 
|się zjazd przemówieniem prezesa 
| p- Bilskiego, który wezwał nauczy- 
| cielstwo do dalszej owocnej pracy 
jdla całej Rzeczypospolitej, 
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a EA ZA e TY 


Bilanszdrowotności m.Łodzi 


Opieka i jej wykonywanie — Spadek ilości cho- 
rób zakaźnych 


sprawozdania oddziału |dzono protokułów administracyj- 
przy wydziale zdro- nych 158, załatwiono polubownie 
wotności publicznej, działalność|spraw 450. 
oddziału w ciągu kwietnia r. b.i 
przedstawiała się następująco: 
Odbyło się jedno posiedzenie| dur plamisty — 1 (5), dur brzu- 
lekarzy sanitarnych, na którem szny — 18 (31), czerwonkę — 1 
rozpatrzono między innemi spra-|(4), płonicę — 31 (45), błonicę — 
wy dotyczące: 1) szczepienia ospy, |45 (44), różę — 6 (4), drętwicę 


Według 


sanitarnego 


W okresie sprawozdawczym za. 


ichorowało na: 


2) wzmożenia kontroli dziedziń- 
ców, śmietników i t. p., 3) zapro- 
wadzenie wywiadów o błonicy o-| 
raz 4) planu systematycznej walki 
z płonicą, 

Oględzin sanitarnych dokonano: 
nieruchomości 1235, miejsc sprze- 
daży 412, przedsiębiorstw i zakła- 
dów 279, 

Do państwowego zakładu bada-' 
nia produktów żywności przesłano 
24 próbek produktów. 

W dozorach sanitarnych sporzą- 


Í 


karku — 9 (1), gorączkę połogową 

7 (22), odrę — 158 (161), krztu- 
siec — 21 (33). 

Z powyższego widzimy, że w 
kwietniu zanotowano zmniejszenie 
się ilości wypadków wszystkich 
chorób zakaźnych—, zwłaszcza du 
ru brzusznego, plamistego, płoni- 


(cy, gorączki połogowej, Błonica i 


odra wykazały prawie talką samą 
ilość zachorowań, jak w miesiącu 
poprzednim. 


Dur brzuszny traktuje równomiernie wyznania 


Wyróżnia jednak kobiety 


Według danych działu sanitar-| 
nego przy wydziale zdrowotności | 
publicznej, w roku 1924 ogólna 
ilość zachorowań na dur brzuszny 
wynosiła 1,045, z tego zachoro- 
wało: 

chrześcijan — 694, t. j. 66,4 pr., 
żydów — 351, t j. 33,6 proc. 

W roku 1923 na ogólną ilość za- 
chorowań 1,041 zachorowało: 

chrześcijan — 696, t: j. 66,7 pr., 
żydów — 345, t. j. 33,3 proc. 

Z powyższych dwóch zestawień. 
widzimy, iż stosunek zachorowań 
na dur brzuszny do ogólnej liczby; 
udności jest jednakowy, zarówno 


s 


| 


wśród chrześcijan, jak żydów. 

Co się zaś tyczy zachorowań na 
dur brzuszny według płci, to 
przedstawiają się następująco: 

w r. 1923 zachorowało męż- 
czyzn — 451 (43,6 proc.), kobiei— 
590 (56,4 proc.); 

w r. 1924 zachorowało męż- 
czyzn — 484 (46,4 próc,), kobiet— 
561 (53,6 proc.), 

Z powyższych cyfr widzimy, iż 
większość zachorowań na dur 
brzuszny przypada na kobiety, 
Tłomaczyć to należy, że wielu mę- 
żozyzn w wieku poborowym po» 
dlegało szczepieniu ochronnemu. 


W przededniu uroczystości 
w Zduńskiei Woli 


Honorowa kompanja strzelców 


(p) W sobotę, o godzinie 17 z 
dworca Łódź - Kaliska wyjeżdża 
kompanja honorowa związku 
strzeleckiego pod komendą okre- 
gowego komendanta Hipolita Lud- 
wika Piątkowskiego do Zduńskiej. 
Woli, celem wzięcia udziału w u-' 
roczystościach w związku z przy-' 
lazdem pana prezydenta Rzeczy- 


(dniu 


pospolitej Wojciechowskiego. Na 
stacji w Zduńskiej Woli kompania 
wystawi warty oraz pluton hono- 
rowy, a następnie weżmie udział 
w defiladzie. Powrót nastąpi w 
2 czerwca b. r. Zbiórka 
strzelców w dniu 30 maja o godzi- 
mie 16 w lokalu przy ulicy Sien- 
kiewicza 3-5. 


Wygrane fanty 


Wa sanatorjum policji państwowej 


W dniu 20 b. m. o godz. 12 m. 30 
odbyło się w lokalu przy ul. Pań- 
skiej nr, 88 pod kontrolą rejenta p. 
Kahla, ciągnienie loterji fantowej 
na budowę sanatorjum dla funkcjo- 
narjuszów policji państwowej. 

Wyciągnięte zostały następujące 

y. 

154 — brzytwa, 
sterko i miseczka, 

711 — 1 sztuka surówki, 

442 — 1 butelka wody kolońskiej 
„Superjał'*, rozpyłacz i 5 mydeł, 

525 — rower wyścigowy , Vioto- 


C T) 


lu- 


pedzelek, 


5135 — bańka alrminjowa do mle 
ka i garnitur kuchenny 4 szt., 
853 — 4 metry materjału na u- 
branie meskie, 
957 — taca szklana z hafcikiem, 
1147 — 1 sztuka płótna nr, 90, 
1241 — waliza fibrowa, 
1377 — waga stołowa 5 klg. z od- 
ważnikami, 
1437 — serwis niklowy do kawy, 
4 sztuki, 
1860 — lampa elektryczna, 
1993 — 3 metry materjału na pal-| 
to męskie, 
2968 — 4 metry materjału na gar- 
nitur letni, 
2969 —książka „Gdańsk a Polska"! 
3552 — 1 sztuka surówki, 
3581 — teka skórzana, 
4174 — 3 metry materjału na ko- 
setjum; 
4290 — motocykl! „D. K. W.", 
5303 — serwis do kawy, 
7311 — walizka z jasnej skóry, 
8644 — podstawa do tortu, 
9449 — 1 sztuka surówki 
9765 — 4 metry materjału 
stjum, | 
9791 — łóżko żelazne niklow. ze! 
sprężynow. mate m, | 
10436 — 1 sztuka p . 90, | 
10585 — złoty zegarek męski, 


i 


ko j 


na 


10592 landszaft, 

10593 — 1 sztuka surówki, 

10627 — rower II gatunku, 

10806 — neseser damski, 

10819 — 1 sztuka surówiki, 

10902 — pianino firmy „Ed. Seiler” 
Nr. 58024, 

11489 — 1 sztuka surówiki, 

11495 — 1 sztuka surówki, 

11751 — obraz „Dziki w lesie", 
12714 — 1 sztuka surówki, 

12988 — torebka damska, 

14652 — 1 sztuka płótna nr. 90, 
14951 — wyżymaczka, 

15459 — 1 sztuka płótna nr, 90, 
16280 — 1 sztuka surówki, 

17624 — sztuciec. 

17832 — 1 sztuka surówiki, 

18127 — 1 sztuka surówki, 

18531 — garnitur garnków kuchen 
nych aluminjowych, 6 sztuk, 

18582 — książka „Zamek królew- 
ski w Warszawie”, 

18732 — książka „Klasztór a ko- 
bieta”, 

20980 — komplet garnków ałuminjo 
wych, 5 sztuk z pokrywkami, 
21000 — komplet puszek lakier., 6 
dużych i 6 małych, 

22260 — linoleum I gatunku, 

22774 — 1 sztuka surówki, 

24027 — możźdżież i tłuczek, 

24132 — 1 sztuka płótna nr. 90, 
24725 — torebka damska z kozło= 
wei skóry, 

24969 —— fieseser podróżny, 

25067 — linoleum II gattńku, 
25817 — komplet szkła, 

25833 — lustro toaletowe w opta- 


wie metalowej. 


Fanty są do odebrania przy ulicy 


| Kilińskiego nr. 152, II piętro, pokój 


nr, 8, w terminie do dnia 1 wrześńiia 
192 Po upływie wymienio- 
ħego terminu bilety tracą swoją waż 
NOŚĆ, 


5 roku. 
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Dwuzłotówki papierowe 


Rozporządzenie prezydenta Rze- 
szypospolitej z dnia 14 kwietnia r. 
1924 o zmianie ustroju pieniężnego 
upoważniało ministra skarbu dol 
wypuszczenia biletów 
złotych. W rozporządzeniu tem za- 
znacżono, że jako bilety zdawkowe 
mogą być użyte tymczasowo bank- 
noty z napisem Bank Polski, 

Na podstawie rozporządzenia te- 
go w zczome zostały bilety 

zdawkowe 1 i 2 złotowe z napisem 

Bank Polski, które zostały w. swo- 

im czasie wydrukowane we francu- 

skich "zakładach graficznych. Bile- 

ty te ministerstwo skarbu 'trakto- 
wało jako tymczasowe -z uwagi 
przedewszystkiem na nieodpowied- 
nie napisy (Bank Polski zamiast 
ministerstwo skarbu, podpisy dy- 
„ rektorów Banku Polskiego zamiast 
ministra skarbu i wreszcie na nie- 

odpowiednią datę emisji — r. 1919 

zamiast 1924)  pozatem minister- 
; stwo skarbu otrzymało zapas tych 
' banknotów w ograniczonej ilości, 
tak, że powstają trudności przy za- 
stępowaniu banknotów _ zniszczo- 
nych nowemi. 

Z tych względów ministerstwo 
skarbu uznało obecnie za koniecz- 
me zastąpienie powyższych przez 
wa nowych biletów 

awkowych. Obecnie  puszczone 
zostaną w. obieg bilety. zdawkowe 
wartości 2-złotowej. Będą one mia- 
ły wygląd następujący: 

Przednia strona biletu. 

Rysunek tła przedstawia more w 
kołorze szaro - fioletowym. Górna 
część ramki składa się z owalnych 
giloszowych rozetek pośrodku któ- 
rych znajduje się liczba 2. W na- 
rożnikach biletu umieszczone wiel- 
kie lezby 2, Na dolnej części w 
ózdobnem stylowym obramowaniu, 
znajduje się napis Dwa złote, 


:- Streik w tabr 
gumowych z 


zdawko- | 
wych, w: odcinkach nie wyżej 2-ch| 


ośrodku biletu znajduje się resz- 
ta giloszowa z wielką liczbą 2 
przez nią słowo „Złote“. Po bo- 
kach umieszczono naturalnej wiel. 
kości rysunek reljetowy monety 
dwu - złotowej w kolorze jasno + 
fioletow ym, 
Tekst w kolorze ciemno - fioleto 
wym brzmi: 
Ministerstwo skarbu 
Bilet zdawkowy 
Dwa złote 
Warszawa, dn, i maja 1925 r. 
Mimister skarbu Wł. Grabski, 
Dyrektor 
Departamentu obrotu pieniężnego 


W. Kubala. 


Numeracja siedmiocyfrowa i lite 
ra serji w kolorze ciemno-granato 
wym pod podpisem u. Kubala. 


Odwrotna strona biletu. 

Rysunek tła siatki w kolorze nie- 
bieskim, 

W obrębie górnej i dolnej ramki. 
na tle giloszowych rozetek, umiesz 
czone w kolorze ramki małe liczby 
„2" — zaś w narożnikach ramki u- 
mieszczono większe liczby „2. 

Pośrodku prawej strony, znajdu- 
je się orzeł biały, który przedruko- 
wano napisem: 

Dwa złote 
Podrabianie i współdziałanie w roz- 
r owszechnianiu bodrobionych bile- 
tów zdawkowych karane jest ciez- 
kiem więzieniem. 

Z lewej strony znajduje się roze- 
ta giloszowa z dużą liczbą 2 i napi- 
som Złote. 

Nałeży się spodziewać, że bilety 
te znajdą się w obiegu już w końcu 
b. m. W miarę puszczania ich w 
obieg dawne zdawkowe bilet- dwu 
złotowe będą wycofywane i nisz- 
czone, 


yce płaszczów 
likwidowany 


Robotnicy otrzymali podwyżkę 


(b) Przed kilku miesiącami zało- 


żona została w Brusie pod Łodzią | 


pry przemysłowców ryskich, 
tórzy centralę swą mają na Łot- 
wie, fabryka płaszczy gumowych. 
„Do łrbyki tej przyjęto 300: osób 
a w tej liczbie 230 kobiet, niena- 
leżących do żadnych organizacji 
robotniczych. Płace tygodniowe 
wynosiły od 9 do 20 zł. tygodnio- 
WO. 

Po pewnym czasie przedsiębior- 
7. postanowili i te płace obniżyć. 

a to robotnicy nie mogli się zgo- 


dzić i przystąpili do strejku. 


że Sfowarzyszenia 


Zarząd i pierw 


Na odbytem dnia 25 maja 1925' 
posiedzeniu. nowowybrany zarząd 
stowarzyszenia . kupców m. Łodzi 
ukonstytuował się, jak następuje: 
prezes — t. Eftingen Borys, wice- 
prezesi — pp. Nowiński i dr. Sachs 
skarbnik — p. Fortz Jakób, sekre 
tarz — p. Ryze berg Adam. 


TIAFI NEEE ZN CZ WET 
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NA WADZE TEMIDY. | 


Interwencja przedstawiciela 
(związku „Praca“, p. Kulczyńsk:e 
go, nie odniosła: pożądanego rezul- 
tatu, Wobec teśo zwrócili się ro- 
botnicy dò inspektora pracy, z 
którego inicjatywy odbyła 
wspólna konferencja robotników 
pczedstawicielami firmy. 

Po dłuższej dyskusji. przedsię 
biorcy zgodzili się na podwyższe- 
|nie robotnikom o 10 gr. na płasz- 
iczu, a dla sił pomocniczych o 5 śr 

Robotnice zgodziły się na to i 
po zebraniu  sprawozdawczem 
przystąpiły do pracy. 


kupców m. bodzi 


sze jego kroki 


st 


» 
7 


Jednocześnie uchwalono wysłać 
delegację do min. skarbu w War 
szawie w sprawie podatku mająt- 
kowego. Delegaci domagać się bę- 
dą, aby za podstawę obliczenia 
[T-ej raty tego podatku wzięty by? 
wymiar dęfinitywny a nie prowi: 
zoryczny, 


Z galerii typów zbrodniczych 


(b) Wczoraj stawał przed .sądem 
wojskówym w Łodzi dezerter 18 
p; p. w Skierniewicach, Franciszek 

ipiński, jeden z tych, którzy prze- 
żarci ganśreną zepsucia nie mogą, 
czy nie chcą wydobyć się z mętów 
i zbrodni. 

Dzieje jego służby wojskowej to 
jedno pasmo przestępstw i walkt 
z uczciwem życiem. W r 1919 wstę 
puje do wojska po to jedynie, aby 
raczej korzystając z munduru prze 
bywać poza szeregami Dezertern- 
je w szybkiem tempie i trudni się 
kradzieżą i paserstwem gdzie się 
tyfko da. Przewiia się prawie przez 
wszystkie sądy w Polsce 

W r. 1922. rocznik Lipińskiego 
zostaje zwolniony. > Lipiński chce 
skorżystać z tej okazjii. Nie zgadza 
ją się jednak na to władze wojsko- 
wę, ponieważ oskarżony spędził 
przeważną część czasu przeznaczo 
ną na służbę wojskową w więzie- 
mu, 


Lipiński zaraża się luesem, ucie- 
ka z niejakim Cierzbą ze szpiłala 
w Skierniewicach i grasuje wraz 
z kilku jeszcze opryszkami po 
wsiach Wola Brzeznowska i Kleno 
wie. Bandyci w biały dzień podczas 
święta Bożego Ciała, rabują wło- 
ścian, korzystając z tego, że mie- 
szkańcy wsi zgromadzeni są w ko- 
ściołach. 

Tu jednak powija im się noga. 
W nocy zostają aresztowani. Cie- 
rzba został wówczas skazany na 3 
i pół roku więzienia, Lipińskiemu 
zaś udało się znów zbiedz, Nie dłu 
go jednak bujał na wolności. 

Wczorajsza rozprawa była zda- 
je się jednym z etapów życia tego 
zatwardziałego zbrodniarza. Lipiń- 
ski przyznaje się z całą otwarto- 
ścią do popełnionych przestępstw, 
przeczy jedynie jakoby był her- 
sztem bandy. 

Sąd skazał Lipińskiego na 2 lata 
i 6 miesięcy więzienia, 
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Widowiska, 


Koncerty i zabawy 
Teafr miejski 


Dziś i jutro czarowna baśń dra- 
natyczna L. Rydla „Zaczarowane 
koło“, która zdobyła sobi e rze- 
ielne powodzenie dzięki niewi- 
lzialnej dotąd w Łodzi wystawie, 
oraz dzięki znakomitej grze całego 
espołu z pp. Starską, Jarkowską, 
lakubińską, Komornickim,? Biało- 
szczyńskim, Wybrańskim, Tatarkie- 
wiczem i Fabisiakiem na czele, 

W piątek i sobotę wieczorem, 
po cenach najniższych, legenda 
camasyng Sz. An-skiego „Dy 
buk“, 

W sobotę po poł. „Zaczarowane 
kolo* dla młodzieży. 

Z powodu ulepszeń technicznych 
stuka kończy się wcześniej. 


Teafr popularny 


Dziś we środę dn. 27 b. m. wido- 
wisko zawieszone z powodu prze- 
niesienia teatru z gmachu zimowe 
go do teatru w ogródku „„Scala* 
przy ul, Cegielnianej nr. 16. Jutro 
o godz. 8.30 wieczorem nastąpi o- 
twarcie letniego sezonu w ogródku 
„Scala'”* arcyswesołym wodewilem 
ze śpiewami i tańcami „Polacy w 
Ameryce" z udziałem całego ze- 
społu artystycznego. — Orkiestra 
pod kierunkiem J. Siłakowskiego. 
Dyrekcja teatru chcąc uprzystęp- 
nić korzystanie z miłej rozrywki na 


świeżem powietrzu jaknajszerszej | komisja byłych marynarzy, 


Pierwsi mafurzyści 


(p) W pierwszem gimnazjum męs 
kiem tow. żydowskich szkół śre- 
dnich w Łodzi ukończyły się egza- 
mimy dojrzałości w ubiegły piątek 
dnia 22 maja. 

W obecności delegata Śliwińskie- 
go świadectwa dojrzałości otrzyma- 
li: Bajgelman, Bernsztejn, Berliń- 
ski, Breitman, Berkau, Cedrowski, 
Danziger, Ginsberg, Goldberg, Gold 
sztein, Górewicz, Heller, Kopper, 
Kotłowicz, Kordman, Krakowski, 
Lipszyc, Łuszyński, Malin, Rokman 
Opoljon, Sztern, Świętosławski, 
Strykowski, Tagelicht, Trześniew- 
ski, Watkoch, Warszawski, Zylber 
berg i Zilberienig. 


Wystawa prac 
wychowanków 


ochron, szkół sftecjalnych 
i średnich 


Na ostatniem posiedzeniu delega 
cji wydziału oświaty i kultury o- 
mawiana była sprawa zorganizowa 
nia wystawy prac wychowanków 
miejskich ochron - przedszkoli, 
szkół specjalnych i średnich. 

Otwarcie wystawy projektowane 
jest w połowie czerwca r. b. Po- 
szczególne szkoły zajęte są już 
przygotowaniem eksponatów. 


Związek hb. moryrarz 
Organizuje się w Kodzi 


(p) W Łodzi zorganizowała się 


która 


publiczności pozostawia ceny biłe- | wzywa wszystkich którzy służyli 
tów bez zmiany t.j. od 3 zł. do 80|w marynarce polskiej lub zabor- 


óroszy. 


Teafr lefmi | 
w parku Sfaszica 


Dziś kapitalna, tryskająca humo 
rem, krotochwila amerykańska M. 
Mayo, „To moje dziecko”, z pp. 
Łapińską, Morską, Krotkem i Zni- 
czem na czele 

Jutro premjera świetnej, niezwy- 
kle dowcipnej i pomysłowej kome- 
dji G. Kadelburga „Ciemna plama“ 
pod reżyserią dyt, K, Wroczyńskie 
go i p. M. Konstantynowicza. Role 
słówne kreować będą pp. Duna- 
jewska, Krell, Krotke, Szubert i 
Znicz, + Dalszą obsadę tworzą pp. 
Rodowiczowa, Wernisówna, Świę- 
cimska, Szczęsna, Dębicz, Magnu- 
szewski i Przerowski. 


———— 


Dzieci ku czej Bhrchrego 


Uroczystość w szkole 
powszechnej 


W dniu 24 b. m. o godz, 4-ej po 
poł. staraniem szkoły powszechnej 
nr, 64 odbył się przy wypełnionej 
sali jadalnej firmy Leonhardt, 
Woelker i Girbardt obchód ku 
cze! Bolesława Chrobrego. 

Na program złożyły się: 1) refe- 
raty o Bolesławie Chrobrym; 2 
deklamacje; 3) śpiew, wykonany 
przez chór szkoły; 4) odegranie 
hymnów narodowych przez orkie- 
stre koła oświatowego przy po- 
wszechnej spółdzielni spożywców 
w Łodzi pod kierownictwem p. 
Skawrońskiego. 


Bwiczenia rezerwistów 
Są w całej pełni 


fb) Ćwiczenia rezerwistów rocz- 
ników 1899 į 1900 są w całej pełni 
i tylko w niektórych oddziałach da- 
je się odczuć przepełnienie, 

Wśród ćwiczących rezerwistów 
bardzo często spotyka się kawale- 
rów krzyża „Virtuti Militan" oraz 
„Krzyża walecznych*, którzy bar- 
dzo szybko oswoili się z ćwiczenia- 
mi, a obecnie zapoznają się z towe- 
mi zdobyczami techniki wojskowej. 


TAV POEG ESE EEEE pr 
üniewinniznie dezericra 
Wyrok sadu, apelacyjnego 

fb) W swoim czasie sąd wojsko- 
wy, uwzględniając okoliczności ła- 
fodzące, skazał niejakiego Hickela 
na 8 miesięcy więzienia. Na skutek 


apelacji sprawę rozważał sąd naj-j W. Brumera 
! teatralnego, polemikę G; Karskie- 

p. : 4 = | 
| zo w kwestjj zlych przekładów, ! 
notatki, „Książki najgorsze" i „La: push 


wyższy pod przewodnictwem dene- 
mała Pila avio xa, (pla 
ała Pika i wyrok sądu okręgowe- 
go uchylił. 


= - 


i my ag 


RE Z E E, E e e 
pe 


czej na pierwsze ogólne zebranie, 
które odbędzie się w lokalu związ- 
ku strzeleckiego przy ul. Sienkiewi 
cza 3-5, dnia 1-go czerwca o $0- 
dzinie 3-ej po południu „Ma ono na 
celu zorganizowanie i opracowanie 
statutu związku b. marynarzy. 

Siedziba związku będzie się chwi 
lowo mieściła w lokalu związku 
strzeleckiego. 


Terpentyna z kamforą 


Usiławane samobójstwo 


(b) Przy ul, Kopernika 29 w ce- 
lu samobójczym napił się Seweryn 
Celmer terpentyny z kamiorą. Do 
niedoszłego samobójcy wezwano 
pogotowie, którego lekarz udzielił 
mu pierwszej pomocy. 

— 0m 


ród czasop'sm 


Jubileusz urzędu stanu 
cywilnego 


Opuścił prasę drukarską numer 
specjalny „Dziennika zarządu m. 
Łodzi", poświęcony 50-ej rocznicy 
istnienia urzędu stanu cywilnego 
przy magistracie łódzkim, 

Jubileuszowy *en numer, posia- 

da ozdctną. nadzwyczaj staranną 
szatę graficzną i zawiera artykuły 
i prace okolicznościowe: p. prezy” 
denta miasta — M. Cynarskiego, 
dyrektora zarządu głównego — J. 
Zalewskiego, naczelnika urzędu 
stanu cywilnego — A. Rżewskiego, 
naczelnika wydziału statystyczne 
go — E, Rosseta, redaktora B. Du- 
dzińskiego oraz inne. 
Numer soecjalny „Dziennika Za 
rządu m. Łodzi”, będący cenną i 
trwałą pamiątką jubileuszu urzędu 
stanu cywilnego, nabywać można 
w oddziale prasowym magistratu 
Plac Wo!ności 14, ll-gie piętro, 
telefon 28-00). 


Wiadomości literackie 


Ostatni numer „Wiadomości li- 
terackich* zawiera wywiad z Wł. 
St. Reymontem, artykuł redakcyjny 
w sprawie zamknięcia Teatru im. 
Bogusławskiego, nieznany list E; 
T. A. Hoffmanna o Warszawie w 
r. 1804, fragment nowej powieści 
Z. Nałkowskiej, artykuły informa- 
cyjne o ostatnich powieściach 
Gonrada i Hamsuna i o literaturze 
„Ma zamówienie*, recenzje E. Brei- 


Na półce księgarskiej 


Doc. dr. Progulski Stanisław — 
Lwów. Hygiena niemowląt. Nakła- 
dem Księżnicy-Atlas, Lwów—War 
szawa. Str, 75. Ryc, 15 

Z zazdrością patrzymy nieraz na 
owc śliczne riemowlęta w wytwor 
nych wózkach, poruczone pieczy 
zawodowych pielęgniarek. Każda 
matka obejrzy się na ulicy za tą 
rumianą, opaloną twarzyczką, za- 
dowoloną i uśmiechniętą. Jak smut 
no odbiiają od tych wybrańców lo- 
su owe blade į brzydkie dzieci na 
rękach nianiek į karmicielek poo- 
tulane w pierzyny i pookręcane 
chustkami. 

Bo tylko dzieci zdrowe są ładne, 
Nie każdy jednak możę sobie dziś 
pozwolić na kosztowną pielęgniar- 
kę, ale zato każdy może umiejęt- 
nie je pielęgnować, trzeba tylko 
wiedzieć jak, Książeczka dr. Pro- 
gulskiego jest cennym zbiorem 
wskazówek takiej właśnie umiejęt 
nej, nowoczesnej pielęśnacji dziec- 
ka, już od pierwszej chwili jego u- 
rodzenia. Zawiera ona wszystko co 
matka lub pielęgniarka dziecięca 
wiedzieć powinna, aby niemowlę 
wychować w zdrowiu i zadowole- 
niu. Podręcznik ten dostępny dla 
każdego powinien znaleźć się w 
każdym domu, gdzie rośnie niemo- 
wle, lub gdzie przyjścia jego ocze- 
kuia Liczne ryciny ułatwiają zro- 
zumienie, a wytworna szata i niska 
ccna ułatwiają jej wstęp do każde! 
rcdziny, zarówno bogatych jak i 
mniej zamożnych. 

TORTTA 


i ! | 
ti | m 
IEL00 AGU 
é 
NAUCZYCIELKA 


z praktyka kilkuletnią poszukuje zaję- 
cia przy dzieciach od 5 do 10 lat, Na 
miejscu ewentualnie na wyjazd. Wy- 
madania skromne. Łaskawe oferty do 
Adm. „Głosu* sub. 88" 435—1 


POTRZEBNY 


jest kąpielowy, znający się na masażu 
i wodolecznicy. Zgłaszać się do lecz- 
nicy „Unitas“ w godz, od 12—1 pa poł 

452—2 


POTRZEBNA 
służąca do samodzielnego prowadzenia 
dospodarstwa Piotrkowska 156, sklep 
K Wolt. 454—1 


SPRZEBAWCZYMNI 


zdolna, obeznana z branżą jedwabna 
ewent. manułakt. potrzebna. Zsałosić 
się: Skład tow. jedw, M. Lewinson S wie, | 


Piotrkowska 59, 439—2 | 
MASAŁYSTKA 
dyplomowanńa leczy re: matyzin, | 


artre- 
Kilińskiego | 
458— 1 | 


tyzńi Masaż twarzy, Szy! 
Nr pS m 4 


sy 


FOTOGRAF 


laborant starej szkoly pigmenty, gumi 
druki, kołodjom i t d. poszukuje po» 
sady na bardzo dogodnych warunkach, 
najchetniej na wyjazd. Łaskawe oferty 
pod „M. P.“ do „Głosw. 4449 — 1 


ABSOLV. 


Cours de letire donne lecons de fran- 


gais S'ddr rue Cegielniana 19 |. 8, 
Rydel, fr, lil et. Voir 2—4. 4451 —3 
POTRZEBNE 


2 zdolne kelnerki do mieczarni „Zaci- 
sze”, Narutowicza 27. 4454 —5 


, LEKCJI 


francuskiego języka i konwersacji u 
dzieła, Ogrodowa z6, l weiście, Ill e 
piętro, de Lazar. 4161 —2 


Pracownia bielizny 


„Fromanowa* Cegielniana X 46, (prawe 

oficyna, li-e piętro) przyjmuje robotę 

iplikacyjną. Wykonanie wykwintne, i 
605—52 


POSZUKUJEMY 


tera, Wł Broniewskiego i J. Dą-|samodzielnego majstra branży jedwab- 
browskiego z książek St, Baliń. |uiczei o skruainych wymaganiach, Ofor- 
skieg i Lech siir A. Sioni ty sub. „Poriect* do administracji niniej-| 
> lego, J. Lechonia i A. MONM- czego pisma. 4354 

skiego z muzyki i teatru, uwagij == ge" TE 


w kwestii instytutu 


mera obscura“. 


| 


Bach kę: Ho- Rewizyjna. SK nqiwvżsrem odznaczeniem, poczem 
Je ho. NYRORRIYWA ws KE CZYT C T - p ai J pa 
Sarema dia przedsiebiorstw, urszw TORT 1885 wrócił do Ameryki i 
Apdziela instrkkcji w tym zakresie, 4359.tu osiadł na siede, 


BIURO ` | 


Pirtti a 


21. 7. — GŁOS POLSKI — 1925 r. 


Pompeja w Ameryce Północnej 


Sensacyjne odkrycie uczonych amerykańskich 


Miasto, które liczy sobie 10 tysięcy lat — Epoka 
przedindyjska — Najstarsze osiedle amerykań- 
skie — Liczyło ono 70 tysięcy mieszkańców — 
Kult zmarłych — Slady wyrobienia artystycznego 
Ceramika i klejnoty — Uprawa roli — Lemiesze 
z kości zwierzęcych — Park na grobach 
(Własna korespondencja „„Głosu Polskiego*') 


Londyn, 19 maja 1925r. {domach niezamieszkałych, alboteż, 


„Amerykańscy uczeni, należący tm eojsjh przez nich za życ, a 
o „Museum of t erican In-| wr ; B TAR 
dua, Heye Foundation) w Fato. | Sami bädowal sobie nowe mieszka 
adzie r. ub. w pus re sę z p; 
para Nevada odkryli ślady prasta. | nież wytłomaczyć niestosunkowo 
rej kultury, Podczas bliższych po. | wielka ilość budynków mieszkala 
szukiwań natrafili obecnie nad rze- | "Mimo onat <wrelkierórrniUi 
k dy Bati paz jednak wszelkiej ity 
A Muddya Asti wie Cars, TIR |ności i wysokiego wiata” odledla. 
zy miastami St, Thomas i Overjon zł SS > oj mN 
na ruiny całego miasta, które ciąg- sh Szyja er Ś RATE ROC 
ną się nad brzegiem rzeki na dłu | zmysty, T TĘCE OPERZE kia wę 
gości przeszło sześciu mil i wedle a e sni, WE To w; póz 
elki d ień artystycznym. Tak np. znale- 
Mezo re try! ara ziono niesłychaną ilość wyrobów 
określić jako przedindyjską. cęramicznych, z których obrobienia 


; À . TIRRI Ma 3 Kro th nie znal (eż 
Obaj uczeni, którzy najwięcej ka, że twórcy ich nie znali je 


(wyni 
przyczynili się do odkrycia, pano- [szcze płyty wirującej ani polewy, 
wie M, R, Harrington i C, D. Tur- |iak również obcą była im sztuka 
byfill, wedle stopnia zwietrzenia | WYPA ana gliny. | i 

szacują wiek tego miasta na mniej- | Natomiast umieli już zdobić swe 
więcej 10 tysięcy lat, Również j|dzbany i czaty zapomocą malowi- 
prymitywność znalezionych narzę- deł w kolorach czarnym, zielonym 
dzi, broni i przyrządów wskazuje |! czerwonym. Znaleziono nadto du- 
na to, że ma się tu do czynienia z jżo klejnotów; i tak używano z pew 
najstarszą, położoną zarazem naj- | OŚCIĄ wiele kamieni półszlachet- 
bardziej na północ i wschód, ze zna nych, gdyż wszystkim szkieletom. 
nych dotychczas przedindyjskich o. ; PTOCZ dzbanów na wodę i przybo- 


d: w: „Pueblo Grande de Ne- rów do jedzenia, dawano na ostate 
PA i iha ena wę nią podróż także kleinoty z topa- 


szkane byfo conajmniej przez 
tysiecy ludzi. Resztki domów, od- 


|wicie, akademia 


Sądząc po obwodzie osiedla, mia zów, muszli lub szyldkretu, A 
Za znajomością uprawy roli prze 


mawia znalezienie resztek płuśów; 
czy pługami temi można było dużo 
zrobić, rzecz bardzo wątpliwa, 
gdyż większość odnalezionych eg- 
zemplarzy posiada lemiesze sporzą 
dzone z łopatki jakiegoś dużego 
zwierzęcia. 


sto w czasie swego rozkwitu zamie : 


70 


kopane dotychezas z pod piasku, 
wskazują, że mieszkania składały 
się z jednego do trzech pokoi i, że 
obok domów mieszkalnych. domy 
zebrań lub miejsca obrządków re- 
liginych przeznaczone były „na 
zgromadzenia większej liczby mie- 
szkańców. 

Ekspedycia poczyniła dalej cie- 
kawe spostrzeżenia nad sposobem 
obchodzenia się ze zmarłymi, Na 
groby natrafiano wyłącznie w do- 
mach, które, sądząc z ich stanu, je- 
szcze przed wymarciem miasta by- 
ły opuszczone i zaniedbane. Z tego 
można się domyślać, że mieszkań- 
cy albo grzebali swych zmałych w 


Prace nad wykoraliskami do- 
tychczas nie posunęły się zbyt dale 


ko. Naiwiększa część Pueblo Gran- 


de de Nevada leży jeszcze pokryta 
wydmami piasku. Jednakowoż Mu 
seum of the „American Indians, 
Heye Foundation roboty prowadza 
energicznie dalej, a stan Nevada, 
który je popiera wedle możności, 
ma zamiar z całego terytorjum do- 
koła Pueblo Grande stworzyć wiel- 
ki park naturalny. 


Miedzynarodowy Kongres piór 


W Paryżu obradują pisarze wszystkich krajów 


Kongres pen-clubów, t. į. klubów 
pisarzy obraduje w Paryżu od dn. 
21 b. m. J 

W zjeździe biorą udział 22 kluby 
reprezentujące Francję, Hiszpanię, 
Anglię, Rosię, Włochy, Niemcy, 
Nórwegię, Peru, Chili, Brazylię, 

tany Zjednoczone etc., etc, 

Założycielem i iniciatorem pen- 
clubów był literat angielski Gals- 
worthy. 

Za przykładem Anglii poszły in- 
ne kraje i wkrótce utworzyły się 
kluby pisarzy w licznych krajach, 
W Polsce klub taki powstał z ini- 
cjatywy Stefana Żeromskiego. Pen- 
eluby łączą pisarzy bez różnicy ich 
przekonań i kiertmków. 

Między pen-clubami narodowy- 
mi powstała wkrótce żywa wymia- 
na myśli, a na tem tle wyrosła też 
inicjatywa wzajemneśo poznania 
się i porozumienia, Hasło, które 
przyświecało tej idei i pod którem 
też nbrady swe podjął kongres o- 
becny, pierwszy z rzędu, sformuło- 


wał Galsworihy: „Wymiana myśli 
międzynarodowej jest jedyną de- 
lą ratunku wiata“, Mowa, którą 
Galsworthy wyśłosił przed otwar- 
ciem obrad, była parałrazą tego 
hasła i zyskała uznanie czterystu 
blisko obecnych na zjeździe pisa 
rzy. 

W imieniu pen-club'u francuskie- 
go przemawiał G. Duhamel i P, Va- 
lery, 

„Wiedzieliśmy już 15 lat temu, — 
mówił Duhamel, — że cywilizacja 
jest narzędziem śŚmiercionośnem. 
Dzisiaj nietylko wiemy, ale odczu- 
wamy już to, Huragan zniszczenia 
przeszedł nad nami i czuliśmy wszy 
scy jego powiew zabójczy. Ale my 
nie cheemy umierać". £ 

Po Duhamel'u i Valezy zabrał 
głos z kolei H. Mann w imieniu kle 
bu niemieckiego. Mowa jego zosta- 
ła entuzjastycznie przyjęta przez 
okecnych. 


Obrady kongresu toczą się dalei. 


Odznaczenie syna Modrzejewskiej 


Ralf Modrzejewski członkiem Akademii 
umiejętności w Waszynotonie 


Ralf Modrzejewski, syn nieśmier- 
telnej odtwórczyni ról szekspirow- 
skich, Heleny Modrzejewskiej, do- 
stąpił wielkiego zaszczyiu, Miaco- 
umiejętnośći w 
Waszyngtonie, w vznaniu jego za- 
słuś w dziedzinie budowy mostów, 
mianowała go swoim członkiem. 

Modrzejewski urodził się w Kra- 
kowię, w roku 1861, a do Ameryki 
przybył w roku 1876, a w dwa lata 
później wrócił do Europy i kształcił 
się w szkole budowy mostów i dróg 


w Paryżu. Szkołę tę ukończył z 


Od tego czasu sława jego. jako 
budowniczedo mostów slale rosła. 
Zbudował on szereg mostów olbrzy 
mów, wiszących nad zawrotnemą 
przepaściami i szerokiemi rzekami, 
zwłaszcza nad rzeką Missisipi. Obe 
cnie Modrzejewski kieruje budową 
największego na świecie mostu wi. 
sząceśo nad rzeką Delaware, w po» 
bliźu miasta Filadelfii, Koszt tegc 
olbrzymiego mostu obliczony jest 
na 28 milj, dolarów. 

Modrzejewski należy do wielu a- 
merykańskich stowarzyszeń natiko- 
wych i cieszy się niezwykłym szą- 
cunkiem i poważaniem wśród ame- 

We 
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Dyplomacja a życie | "nek pieniężny. 


Gdy się prędzej czy później 
sprzyktzy p. premjerowi sterować 
nawą Rzeczypospolitej, nie powi- 
nien zrzec się działalności pań- 
stwowej, ale próbować sił jako 
szef polskiej służby dyplomatycz- 
nej Wnosząc bowiem z narad, 
odbywanych z różnem; sferami ży- 
cia gospodarczego, p. Władysław 
Grabski wydoskonalił się w sztu- 
ce dyplomatycznej, polegającej na 
tem, aby zadowolnić wszystkich i 


nikogo. 
Zasadność tego twierdzenia u- 
widocznia ostatnia konferencja 


przedstawicieli rolnictwa z preze- 
sem rady ministrów, nasuwająca 
sporo ważkich zastrzeżeń, 

‘P, Zygmunt Chrzanowski, prezes 
warszawskiego syndykatu rolni- 
czego; stanowiący jedną z ostoi 
ziemiaństwa, żądał aby intenden- 
tura zaliczkowała rolnikom przy- 
szłe zbiory, co dowodzi, że zaku- 
py zboża na potrzeby wojska u- 


skuteczniane być mogą bew po- 
średnictwa, czyli z pominięciem 


kupiectwa. Jest to dalszy ciąg u- 
siłowań, zmierzających do wyeli: 
minowania handlu; poczatek bo- 


„wenjował tu Bank gospodarstwa 
krajowego, rozwijający ożywioną 
| Przypomnieć trzeba iż bank go- 
podarstwa to jedna z ekspozytur 
¡za poszczególne kredyty. Ten zaś 
į rodzaj etatyzmu zatacza coraz szer 
Ciekawem było oświadczenie p. 
Steckiego w sprawie podatku ma- 
zapłacić ma rolnictwo do wysoko- 
ści 150 miljonów złotych, Zapłata 
i dzielić się mającej większej wła- 
jsności przez towarzystwa kredyto- 
nem 15 letnim. Podatek ten zda- 
niem rzeczników ziemian, rozłożo- 
į lat 
Dało to pochop p. Grabskiemu do 
majątkowym, albowiem podział do 
konány przez seim był „dowolny”, 
tnio , inne za mało obciążone, Mi- 
nisterstwo opracowuje nowe nor- 


działalność gwarancyjną. 

|skarbu, on więc faktycznie ręczy 
sze kręgi, 

jątkowego, które w roku bieżącym 
nastąpić ma z pożyczki ad hoc u- 
we w listach zastawnych z termi- 
ny być powinien na większą liczbę 
zapowiedzenia noweli o podatku 
znaczy to że jedne grupy są zby- 
my podatku i wniesie niebawem 


wiem polegał na bezpośrednim |Pprojekt do sejmu. Można się spo- 


kontakcie odbiorcy z  producen- | dziewać gwałtownych zatargów na | 


tem. Polityka ta doprowadzić mu- | tem podłożu, gdyż obrońcy poszcze 
si do zupełnego zaniku kuctównic-| 


twa w gałęzi najważniejszych |narbardziej oszczędzać swych kli- 


strój tak się ostatecznie ukształtu- 
je: producent - sklepikarz, Do 


E barki innych, Kwestii zaś nie 
ulega, iż preliminowana na rok bie- 


Í 


gólnych grup zawodowych zechcą | 


| 


przedmiotów handlu, którego u-jijentów, spychając ciężar podatku i 


tego bowiem dotychczasowa poli-|żący suma 300 milionów z tytułu | 
tyka dąży z całą konsekwencją. | podatku majątkowego nie da się| 


. premjer nie mógł udzielić zada- 
walniającej odpowiedzi, Budżet 
ministerstwa spraw wojskowych— 
objaśnił — nie ma funduszów na 


te cele, a ma przecież inne jeszcze | 


wydatki. Co się tyczy ograniczeń 
kredytowych przez Bank polski 
wprowadzonych 


i nadal stosować | 


f zrealizować. 


| Ulgi podatkowe wogóle — oto jel 


i den z głównych dezyderatów stanu 
ziemiańskiego, nawet drobniejszej 
własności, imieniem której wystę- 
pował b. minister Ponikowski (wy- 
zwolenie). Nie kładł tak wielkiego 
nacisku na wywóz zboża, ile na 


i 
f 


| 


t 


H 
! 


się mających, p. WŁ Grabski od-|eksport produktów zwierzęcych, | 


powiedniego dla rolników  popas- 
cia nie odmawia, Nie mogą zaś li- 
czyć na te względy „inne gałęzie 
życia gospodarczego”, a zatem 
przemysł na pierwszem miejscu. 


Z narady rolniczej wyłonił się 
jeden punkt niemal groźny. Znie- 
sione być mają niebawem cła wy- 
wozowe od produktów rolnych. 
Eksport zagranicę będzie wolny. 
Bezwzględna swoboda wywozu 
wobec niewyjaśnionego dotąd u- 
rodzaju, którego wyników przewi- 
dywać obecnie nie można, jest zo- 
bowiązaniem, którego dotrzyma- 
nie może — w danym wypadku— 
wywołać daleko idące następstwa 
dla całokształtu życia gospodar- 
czego. Dlatego premier w ciągu 
swych wynurzeń dolał nieco wody 
do swego wina, oświadczywszy, 
„że ze względów walutowych ży- 
czyćby należało jaknajwiększego 
wywozu, należy jednak zachować 
pewną miarę ze względu na po- 
ziom cen wewnątrz kraju, by nie 
wywołać drożyzny”. 

Jest więc pewna sprzeczność 
między pierwszą zasadniczą de- 
klaracją p. Wł. Grabskiego w 
sprawie wywozu a następnemi u- 
wagami. 

Żądane przez ziemian kredyty 


|który powinien być zwołn od 


io 
{podatku obrotowego. Nie simy | 
aby tu podatek obrotowy tak decy | 


ującą odśrywał rolę, Dalej jeszcze 
sięgały żądania mniejszych 
|ków w zakresie organizacji handlu 
wewnętrznego produktami zwie- 
į rzecymi, 

Potrzebny kapitał dostarczony 
być powinien przez skarb. Na ten 
punkt premjer nie reagował. 

Sprawa kredytu długotermino- 
wego — hypotecznego — również 
i była poruszana, ale wnosząc z o- 
świadczeń p. Steczkowskiego, pre- 
zesa banku gospodarstwa, rzecz 
znajduje się w najpierwszem sta- 
djum i nie rokuje — sądzimy —bli- 
skiego rozwiązania dodatniego. 

Znamiennym ; był wniosek aby 
przywrócić cło za mąkę i kaszę, Z 
jednej strony wolny wywóz, z dru- 
giej cło wwozowe od najniezbęd- 
niejszych artykułów żywności — 
dokąd idziemy? 

Są te objawy tem bardziej niepo- 
kojące, iż premjer uznał postulat 
ten „w dużym stopniu za słuszny” 
i przedstawi go na najbliższem po- 
siedzeniu komitetu ekonomicznego. 

Rzuciwszy snop światła na osta- 
tnią konferencję ziemian z rządem 
wynosimy z niej wrażenie potęgują 
cej się dezorjentacji. 


rolni- i 


na zakup nawożów spotkały się z| 
zupełną aprobatą premjera; inter- 


ETRA * ERO 


Bilans Banku Polskiego 


W 2-ej dekadzie maja zapas zło- |się o 13,9 miljon. zł., pożyczki lom- 
ta w Banku Polskim wzrósł o 369 | bardowe zaś o 481 tys. zł 
tys. złotych, ubytek walut wynosi| , Obieg banknotów zmniejszył się 
18 miljon. zł. o 27,6 milton. zł, rachunki żyrowe 
Portfel wekslowy — wskutek re | zaś wzrosły o 5,1 miljon. zł. 
strykcji kredytowych — zmniejszył i 


Dziś o g.7 KONCERT POPULARNY 


ELENÓW JUTRO KONCERT 


ma 0g. 8-j w. 
Czajkowski: 


SYMFONICZNY (hia v 


Myć ręce przed jedzeniem 


Chaos się wzmaga. 
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Warszawska nieka 


WARSZAWA, 26 maja 


urzędowa. 


(Pat) — Na 


dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa- 


nia były następujące: 


GOTÓWKA. 


Dolary 5.185 


CZFKI. 


Belgja 25.875 
Holandja 209.— 
Londyn 25,265 
N. York 5.185 
Paryż 26.35 
Praga 15,42 
Szwajcarja 100.56 
Sztokholm 139.15 
Wiedeń 73.18 
Włochy .20,75 

8 proc. pożyczka 


złota —-— 


Pożyczka dolarowa 61.75 


4 i pół proc. 
ziemskie 25.75 


listy 


zastawne 


5 pr. obl. m. Warszawy przed- 


wojenne 20.50 


4 i pół proc. obl, m. 


Warsza- 


wy przedwojenne 16,90 
Pożyczka konwersyjna 46,— 


10 proc. pożyczka 


Gielda akt 


kolejowa 90 


DW. 


Bank Dvskontowy 6,20—6,10—5,20 
Bank dla Handlu i Przem. 1 


bank Zachodni 1,55 


Bauk Handlowy 5,10—5,15 
Bank Przem. Lwów 0,28—0,29 
Bank Ziedn. Ziem Polsk. 2,50 


Cerata 0,46 

Spiess 2,10 

Sita i Światło 0,30 
Częstocice 1,75—1.50 
Puls 0,45 
Elsktryczność 
Chodorów 3,50 
Gosławice 1,80 


2 


4 


Cukier 3—2,95 
Łazy 0,21 
Nobel 1,92—1,95 


Cegielski  0,43—0,45—0.44 
Modrzejów 3,85—4—3,90 
Ostrowieckie 5,85—6,15—6 


Pocisk 1.20—1,40 


Starachowice 2,05—2,08 


Konopie 1,40 


Żyrardów 8.40—3,70—8,40 


labłkówscy 0,18—0.19 
Spirytus 2,40 

Firley 0,48—0,53 
Weziel 2,30—2,35, TV 
Lilpop 0,70—0,73 
Norblin 0,88—0,89 
Parowozy 0,56—0,57 


em. Zin 


Rudzki 1,65—1,70—1.66 


Ursus 1,25—1,30 
Zawiercie 12.85 
Borkowski 1,35 
Haberbusch 5,85 


Przedowa siaha 


ndańska, 


GDANSK, 25-490 maja (Pat). — Na 
dzisiejszem zebraniu giełdy gdańskiej 
notowano w guldenach gdańskich: 


100 marek rentowych 
100 złotych polskich 


Czek na Londyn 


Telegraficzna wy 


Berlin 
Londyn 
Nowy-jork 
Paryż 
Warszawę 
Zurych 


Notowania niełdowe 


PARYZ, 25 go maja 
kwięcie giełdy, 


Londyn 

N. Jork 
Belgja 
Hiszpanja 
Włochy 
Szwecja 
Szwajcarja 
Holandja 
Rumunja 
Praga 


Notowania piełdowe 


LONDYN, 26 maja. 
knięcie gieldy. 
N. Jork 
Francja 
Belgja 
Włochy 
Szwajcarja 
Hiszpanja 
Portugalja 
Praga 
Szwecja 
Holandja 
Dania 
"Warszawa 
iemcy 


pła 
1 


125.596—125,704 
99.70 — 90.83 
25.18.25 

ta na: 
25,221 —125,529 
25,19 
517.43—518.87 
26 21—26.29 
99.45— 99.69 
100.17—100.45 


wW Paryżi. 


(Pat) — Zam- 


w Londynie. 


(Pat), — Zam- 


20,43 


Niepomyślny stan 
apretur i wyKkończalń 


Spadek uruchomienia — Bardzo słabe widoki — 


Długi i weksle — Eksport... maszyn zagranicę 


(c) W ostatnim tygodniu stan u-|apreterski skazany jest na bezczyrn 
ruchomienia fabryk, zrzeszonych w |ność, 
związku wykończalń i farbiarń o-| Zamówienia wojskowe, które by- 
kręgu łódzkiego przedstawiał  się|ły w sezonie obecnym zda się jedy- 
następującn: mym bodźcem do pewnej, minimal- 
nej poprawy przemysłu wełniane- 
go, w wielu fabrykach kończą się, 
co znowuż wpływa na pogorszenie 


Uruchomione 
ilość firm - dni w tygodn, 
(na 1 zmianę) 


Zatrudniają 
robotników 


12 6 2.043 się sytuacji wykończalń, 
5 4 496 Wreszcie wspomnieć należy, że 
10 4 865 przemysłowcy w dalszym ciągu sta 
3 3 220 rają się zredukować do wypadków 
U 1 85 faktycnzej potrzeby, oddawanie to- 
2 nieczynne 118 waru do apretur, O ile z tych czy 
Raz, 33 3827  |innych względów tkalnie wełniane 
Zapełnie nieczynnych wykoń: |są uruchomiane, (pomimo braku za- 
czalń i farbiań (niezrzeszonych) mówień), to jednakowóż fabrykant 

jest 7 


decyduje się na wydatek na wykoń- 
czanie surowego towaru tyłko w 
razie pewności sprzedania towaru. 
Przemysł omawiany liczy się z 
możliwością poprawy sytuacji na 


Porównując powyższe dane do 
poprzednio podawanego przez nas 
okresu statystycznego stwierdzić 
musimy mocne pogorszenie się sy- 


tuaci 

| W sprawozdaniu z poprzedniego 
jokresu tej gałęzi przemysłu (poło- 
„wa kwietnia b. roku) stwierdziliś 
my, że w okresie sezonu letniego 


początku zimowego sezonu (t. j. w 
końcu lipca), w najgorszych bo- 
wiem. nawet warumkach towary zi- 
mowe będą wyrabiane, temibardziej 
że. zapasy zeszłoroczne są znikome, 


zmiana nastąpić może jedynie na|ą bardzo wiele składów fabrycz- 
|gorsze, Słuszność naszych przewidy |nych posiada duże ilości surowego 
wań najwymowniej uzasadniają da- |+owant 
ne statystyczne Warunki płacenia w postaci „dłu 
Pogorszenie stanu uruchomienia |gich'" weksli za robociznę apreter- 
apretur tłomaczy się coraz bardzieijską są w dalszym ciągu bardzo złe 
zaostrzającym się kryzysem w prze ji często nawet uniemożliwiają przy 
myśle wełnianym, z którym ściśle | obecnej tragicznej wprost sytuacji 
związana jest ta gałąź przemysłu. (przyjmowanie obstalunków. - 
Ostatnio nastąpiło znaczne osłą-| Ostatnio jako jedyny pomyślny 
bienie w wykończaniu  „kleider- moment zanotowany został fakt 
steffów', prawie że jedynego w znacznego zmniejszenia się liczby 
chwili obecnej artykułu wefniane-(protestów nawet w portfelu apre- 
go, jako tako prosperującego. terów, których jak wiadomo zaw- 
Brak obstalunków dotkliwie na-|sze zmusza się do przyjmowania t. 
fwet daje się we znaki w aprelu-|zw. nienajlepszych weksli 
[rach kamgarnowych. Ostrożność przy przyjmowaniu 
Niejednokrotnie podkreślaliśmy,|zcbowiązań oraz energiczne środki, 
że obecny sezon letni w wyrobach jprzedsięwzięte ostatnio przez ban- 
czesankowych wypadł bardzo do-|ki („czarne listy”) bez wątpienia 
brze, przeważnie dzięki temu, żejznakonńicie przyczyniły się do po- 
bardzo mała ilość fabryk (przeważ-|wyżej podanego stanu rzeczy, 
nie wielkich) kamgarnowych jest} Reasumując sytuację apretur i 
w ruchu i pracuje przytem bardzo |wykończalń w chwili obecnej skon- 
| wstrzemięźliwie. statować musimy, że sezon letni 
| Nikłe rozmiary uruchomienia tej|wypadł w tej gałęzi bardzo niepo- 
gałęzi stoją w rażącej dysproporcji |myślnie, najlepszym zaś dowodem 
do ilości maszyn apreterskich, znaj- {tego stanu rzeczy, jest wywożenie 
dujących się w Łodzi. maszyn wykończalniczych za gra- 
Bez widoków na znaczmiejszy |nicę (przeważnie do Rumunji), co 
eksport zagranicę (bardzo niestety ; ostatnio przyjęło wprost masowe 
trudny do przewidzenia) przemysł |rozmiary. 


Handel zagraniczny polski w marcu 


Co przywieziono i co eksportowano z kraju. 


Wartość przywiezionych do Pol-jna sumę 18,5 milj. zł, w lutym 
ski towarów osiągnęła w tym mie-|za 15,9 milj; tkanin bawełnianych 
siącu rekordową sumę 190 miljo-|w łuarcu na 8,8, w lutym na 6,4 


nów złotych, wartość wywiezio- 
nych towarów wyniosła 120 milj. 
złotych. Bilans marcowy w po- 


„|równaniu do styczniowego (63,6 


pr.), oraz lutowego (68,2 procent) 


i | pogorszył się, lecz suma ogólnych 


obrotów w marcu znacznie wzro- 
sta. Ogólne obroty, w styczniu 
wynosiły 276 miljonów złotych, 
w lutym 254, w marcu zaś 311 


15 | miljonów złotych. 


Zwiększenie się ogólnych. obro- 
tów w marcu odbyło się głównie 
kosztem następujących grup, oraz 
pozycji towarowych. 

W przywozie: zwiększył się zna- 
cznie przywóz artykułów spożyw- 
czych, najbardziej mąki pszennej, 


5|owsa, śledzi, kawy. Ogółem arty- 


kułów spożywczych przywieziono 
w marcu za 55 miljonów złotych, 
w tem mąki pszennej w marcu za 


milj. zł; saletry chilijskiej w mar- 
cu na 7,5 — w lutym na 4,2 milj. 
zł; obrabiarek do metalu w marcu 
za 3 milj. zł.; w lutym za 0,8 mil. 
złotych. 

W wywozie: zwiększyły się dość 
znacziie pozycje cukru, jaj, zwie- 
rząt żywych, materjałów i wyro- 
bów drzewnych, oraz węgla. Arty- 
kułów spożywczych wywieziono w 
marcu za 32,8 milj. zł. —- w lu- 
tym za 9,6 milj. zł; w tem cukru 
w marcu na sumę 15,8 milj, zł; 
— w lutym za 9,6 milj. złą trzody 
chlewnej w marcu za 6,2 — w lu- 
tym za 5 milj. zł, materjałów i 
wyrobów drzewnych w marcu za 
21,4 — w lutym za 13,7 milj, zł., 
węgla wywieziono w marcu za 14,1 
— w lutym za 12,7 milj. zł. 

Jedyną pozycją, która w obro- 
tach marcowych uległa poważnemu 


16,2 milj, w lutym za 9,5 milj,izmaiejszeniu jest to przywóz weł- 
Pozatem poważnie się zwiększyłiny. W marcu przywieziono wełny 


przywóz bawełny, tkanin bawełnia- 
nych, saletry chilijskiej i maszyn. 
Bawełny przywieziono w marci 


è 


iza 12 — w lutym zaś za 17 mil- 
lionów złotych. 


„GŁOS POLSKI“ 
Łódź 
27 maja 1925 r. 
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- Na marginesie zawodów Czechy-Polska 


Co nam powiedział o meczu p. Cyll 


(Specjalny wywiad 


Kilkakrotny reprezentant barw 
polskich na arenach międzynaro- 
dowych, olimpijczyk, p. Cyll, na- 
tychmiast po przyjeździe z Pragi 
podzielił się wrażeniami z naszym 

współpracowmikiem. 

— Jak panom przeszła podróż 
do Pragi? — zapytujemy na wstę- 
pie, 

— Przy niezbyt wesołych na- 
strojach, jakie wytworzył incydent 
Kuchar — Centnarowski (sprawa 
Görlitza) opuszczamy o godz, 2-ej 
w nocy Kraków, połączywszy się 
uprzednio z ekspedycją lwowską. 
Podróż do granicy czeskiej była 
meco nużąca. ? 

Począwszy od Piotrowic ekspe- 
dycja nasza była na każdej me- 
mal większej stacji serdecznie wi- 
tana przez świat urzędowo - spor- 
towy i młodzież czeską, P. Bartek, 
członek zw. czesk. piłki nożnej, 
przyjącieł sportu polskiego ji p. 
Spiczak po przywitaniu ekspedy- 
cji polskiej w Siati to- 
warzyszył nam aż do samej Pragi. 
Droga w towarzystwie wymienio» 
nych panów przeszła nam aż do 
Pragi niespostrzeżenie. W Pradze 
przywitał mas prezes zw. czesk. 
piłki nożnej p. Pelikan z sekreta- 
rzem, p. Kisselpem, 

Z kolei opowiądał nam p. Cyll 
o nader gościnnem przyjęcią ekspe 
dycji polskiej przez czechów. Za- 
instalowana reprezentacja Polsk: 


„Głosu Polskiego'*) 


pować i strzelić do bramki — hie- 
rze ją ma pierś i oddaje bramka- 
rzowi, 

— Pierwsza bramka padła nie- 
uchronnie w 36 min. I pol., — kon 
tynuuje p, Cyll — przez świetnego 
łącznika czechów — Lastovicka. 
Po 6 minutach z podania Szperlin- 
ga — Bacz wyrównuje. Kontuzja 
zniewala zaraz po tej bramce na- 
szego lewego łącznika do opusz- 
czenia stanowiska, które obsławia 
Staliński, Ostatnia zaś bramka pa- 
dta częściowo z winy Górliżza, 
który (zresztą bardzo dobry) prze- 
puścił piłkę między nogami. 

— Jak nasi grali? — indaguje- 
my dalej. 

— Görlitz bardzo dobry, mógł 
jednak drugą bramkę zatrzymać. 

O obronie p. Cyll przez skrom- 
ność niewiele mówił (z pism cze- 
skich dowiadujemy sie, że obrona 


Konkurs hipniczny 


Dziś o godz. 5 po południu 


na 
placu ćwiczeń 1 pułku szwoleże- 
rów odbędzie się konkurs hippicz- 
ny na rzecz funduszu „Rodziny woj- 
skowej", Konktwrs zapowiada się in- 
teresująco, ponieważ udział wezmą 
w nim nasi nicejscy zwycięscy, pod 
kierownictwem płk. Rómmla; 


Zaproszenie kawalerii 
polskiej do Rumunii 


Jak nas informują z miarodajne- 
go źródła M. S. Wojsk, przyjęło za- 
proszenić rumuńskiego komitetu za 
wodów konnych, na zawody o na- 
grodię generała Praporgesco.- , Ste- 
plee - Chase Militaire Interallieu'", 
które odbędą się w Bukareszcie, 12 
ipca b, roku, 
wezmą udział 3 oficerowie kawa- 
lerji, oraz 4 konie wojskowe. 


Kawzieria nolska  - 
w kondyn'e 
} 


W zawodach tych | 


|lone Świątki t. į. 31 b. m. i f czerw pierwsza zagraniczna drużyna, któ 


isku przy ul. Aleje Unfi. 
W zwiazku z zaproszeniem pol-|ta w mistrzostwie Wiednia w roku | 


„GŁOS POLSKI” 
Łódź 
27 maja 1923 r, 


Ostry protest É. Z. O. P. N. 


z powodu pokrzywdzenia Ł. K.S, w rozgrywkach 
o mistrzostwo Polski 


ŁZ.OPN. wyłonił specjalną ko 
misję do zbadania na miejscu spra- 
wy gracza ŁKS-u Romana Jańczy- 
ka. Po sprawdzeniu aktów, doty- 
czących wysłania zgłoszenia do mi 
strzostw Polski powyższego gra- 
cza, Ł.Z.O.P.N, znalazł wszystko 
w należytym porządku i postano- 
wił wystosować ostry protest do 


P,Z. P. N. w sprawie pokrzywdze= 
nie mistrza Łodzi w rozgrywkach 
o mistrzostwo Polski, O ile pro- 
test ten nie odniósłby pożądanego 
skutku, sprawa ta znalazłaby swó 
epilog w związku związków sporto 
wych w Warszawie, jako instancji 
najwyższej, 


Wiedeńska drużyna w Łodzi 


„Erster Simmerinaer 
(p) Ł. K. S, w nadchodzące Zie- | 


ca r, b., będzie poraz pierwszy go- 
ścił w Łodzi zawodową wiedeńską 
drużynę ekstra klasy „Erster Sim- 
meringer Sporte Club", z którą ro- 
ześra zawody w piłkę nożną na bo 
Drużyna 


Í 


4 } . . . . s . à . . z . 
nasza, szczególnie p. Cyll, — była skiej drużyny jeździeckiej na zawo- | bieżącym odegrała bardzo poważ- 


bardzo dob 


obra). 


Idy konne w Londynie, które odbę-|na rolę, 


Widzimy w niej samych 


— W pomocy słabi byli: wysu-|dą się w dniach od 22 do 30 czerw- |internacjonałów jak: Aignera, Kur- | 


wający się zbyt daleko do ataku 
Gieras i niedysponowany Spojda. 
Dobry był również „nasz Karolek" 
(Hanke). Kuchar w atku grał za 
bardzo górą, 


ca b, roku, dowiadużemy się, 


skład drużyny został już przez de-| 


partament H kawalerii ustalony jak 
|nestępuje: 1) podp. Rómmel, 2) rot- 


l obrona Ira i Hauswirtsch, 
do czego nie mośli mistrz Królikiewicz, 3) rotm. Dzia-| Baumgairtner, Dunser, Kurz, atak 


że|za, Horwatscha i Danisa, | 


Skład całej drużyny przedstawia 
się następująco: bramkarz Aigner, 
pomoc 


się dostroić łącznicy (bardzo do-|dulski, wszyscy trzej z pierwszego, Turrli, Sillbemer, Horwatch, Danis, 


brzy zresztą). Skrzydła w osobach 
Adamka i Szperlinga zupełnie da- 
pisały. 

— Czesi — opowiada p. Cyll -- 
byli bardzo dobrzy we wszystkich 


pułku szwoleżerów, 
brzański z 2 p. szwoleżerów. Z sze- 
regu koni, przeznaczonych dla wy- 
mienionych wyżej jeźdzców pójdą 
następujące" „Cezar”, „Rewcliff", 


w pierwszorzędnym hotelu „lmpa-|linjach. Podobałi się szczególnie:|„Jacek*, „Quiwiwe”, „Mum Extra 


rial", zupełnie wypoczęta stanęła 
do ciężkiej walki, 
akie pan wyniósł wrażemi 
z samego meczu? — pytamy 7 
kolei. 

— Mecz powinniśmy byli wy- 
grać, Gdyby Olearczyk-nie wysu 
wał się zbytnio do ataku i gdyby 
nie słaba gra Gierasa į Spojdy 
mecz bylibyśmy z pewnością wy- 
grałi, Zresztą druga bramka by. 
ła winą wyłącznie Olearczyka 
który, źle stopując piłkę, oddał ją 
prawokszydłowemu Mrazowi, ten 
zaś zwycięskim goalem ustanowi! 
końcowy rezultat, 

Gra teamu czeskiego — konty- 
nuüuje p, Cyll — wykazała wa!ory 
pierwszorzędnego zespołu, Dobre 
techniczne opanowanie, system, 
szybkość i wytrwałość — oto ce- 
chy zentatywnej drużyny a- 
matorskiej czechów, których w 
żadnym razie nie należało bagate- 
lizować. j 


— Czy przebieg gry odpowiadał 
końcowemu wynikowi? 

— Stanowczo nie. Przewaga by- 
ła zmienna, szczesólnie w drugiej 
półowie, w której zastępujący kon 
tuzjowanego  Bacza — Staliński 
zaprzepaścił kilka „pewniaczków”*”. 

W momencie tym p. Cyll prze- 
boleć nie może niewykorzystanej 


bramkarz, świetny technik, Pola- 
cek i kierownik ataku, Nowak. 
czu opuściliście panowie 
pytamy daleji, 

— Nie. Pozostaliśmy w Pradze 
dzień jeszcze nadewszystko po- 
to, by módz się przyglądać jutrzej- 
szym pięknym zawodom Austria 
— Czechosłowacja. I rzeczywiście 
nie żałujemy tego. Gra, -zaprodu- 

owana przez obydwa zespoły, 
była nadzwyczajna. Lepsi byli, 
szczególnie w TI-ej połowie, czesi 


i wynik cyfrowy (3 : i — Red.) zu-| 


pełnie odpowiadał 


Czy zaraz po rozegraniu me- 
Pragę — 


„a 


Dry”, „Generał*', „Piocador”*, „Zet- 
fer'' „Jasiek*, „Fagas'”, „Faworyt“ 
| „Jaskrawy". 
Trener w Warszawskim 
twie wioślarskiem 
Przybył już do Warszawy mr. Ro 
libert Mc Alpin trener wioślarski, 
iktórego W. T. W. sprowadziło z 
Anglii. P. Alpin jest sam wybitnym 
wioślarzem, a nadto doskonałym 
nauczycielem wiosłowania. Przystą 
pił on już do pracy treningowej wg. 
najnowszych zasad, Trenning obu- 


i 


przebiegowi | q>;ł wielkie zainteresowanie nietyl- 


gry. Słabe punkty w drużynie au- |3,, w samem W, T, W., lecz rów- 


strjackiej były: na skrzydłach 
pomocy. Podobali mi się bardzo: 
Hauster i Swartosch, Bramka wy- 
równująca, przez ostatniego strze- 
lona z 30 mtr., była inmponująca. 
P, Cyll, opowiadając z kołei o 
powrotnej drodze, zaindagowany 
został pytaniem, jakie nastroje 
nurtują Kraków co do walcoverów 
Ł. K. S. — „Wista. à 
Wedtug zdania p. Cylla, trzecia 


1 Winież ji w innych stowarzyszeniach 


wioślarskich. Jest to więc drugi 
[trener zaśramiczny w Warszawie i 
zdaje się w Polsce, oczywiście po 2 
trenerami piłki nożnej. 


Walny zjazd rars'arzy 
| W dniu 31 maja b. roku i 1 czer- 
'wca odbędzie się w Zakopanem 
doroczny walny zjazd narciarski, 


rozgrywka między Ł. K, S, a „Wi- na którym wygloszony będzie rów 
słą* na gruncie neutralnym jest str odczyt prof. W. Stopony'ego 


nieunikniona, 


—Przegraliśmy mecz, — mówi wśród gniazd sokolich“. 


tytutem „Rozwój narciarstwa 


p 
Dowia- 


na pożegnanie-kapitan Cyll — nie- |dujemy się równieź, że sekcja nar- 


słusznie i wynik winien był być je. |ciarska AL Z. S. Wilno 
żeli nie remisowy, to comajmniej|przyjęta na członka 


sytuacji przez Stalińskiego, który,j z różnicą jednej bramki na naszą 


otrzymując piłkę od Szperlinga 3 
metry przed bramką, miast zasto- 


Łódzki klub bokserski pokrzywdzony | 


korzyść, 


t 


przez Polski Związek Bokserski 


Roczna dyskwalifikacja „za obronę‘ 


W związku z ostatnim oficjal- |skiego zw. boks., wważając preten- 
nym komunikatem polskiego związ sie swego klubu za słuszne, ` nte 
ku bokserskiego, w sprawie jedno- uważał za stosowne wyrażenia 
rocznej dyskwalifikacji łódzkiego skruchy wobec związku, za co ten 
klubu bokserskiego, zasiąwnęl'śmy |ostatni nałożył na Ł. K, B. jedno- 
garść szczegółów u członków po- roczną dyskwalif kację. 
wyższego klubu, dotyczących tej Wobec tego, że za kilka tygodni 
sprawy Jak nam oświadczono, dy rozpoczynają Śl oaiki o Kn eteo A 
skwalifikacja klubu miąła miejsce | iwo Polski w boksie na rok 1925, 
nie naskutek niepodporządkOowa- „owa się mimowoli ovtanie, czy 
i, sę klubu bojepskego pod nasuwa się mimowoli pytanie, cz? 
koda Hros á f E% s 4 seo rzy warszawscy nie chcieli pozbyć 
pawo F s ZBw pa i snips się na'śroźnielszych swych r“ wali 
protest OE Z a ZPDZWE YZ łódzkich, jak Jana Gerbicha, To- 
prawnęgo przetrzymywania dynlo- masza Konarzewskiego i Eugenju- 
mu olimpijskiego, uczestnika VIII ENa, Maar Godów Wei 
olimpjady Jana Gerbicha. Polski wieznie broniliby swych tyłułów 
związęk. bokserski uczuł się prote-| m;istrzó Polski Fi 
stem ŁK.B. urażony i wystosował; Niowetoliwie ş 
\ list do przewodniczącego klubu bo ks wę zh 
kserskiego p. Kanenberga, o ofi-|4. 
cjalne przeproszenie związku. 


+ 
" 


fm + 
orty 
7 


dyskwalifikacia równać się będzie 
zasładzie, założy protest "wobec 


P. Kanenberg, który jednocześ-ikrzywdzącego postanowienia pol- leży się spodziewać 
nie wchodzi w skład zarządu pol- skiego związku bokserskiego. 


została 
nadzwyczaj- 
nego do związku. Zarazem informu 
ją nas, że z końcem maja r. b. o- 
puści prasę pierwszy polski rocz- 
nik narciarski p. t „Narciarstwo 
polskie". Wydawnictwo to obej- 


cji. Cena zł. 10 za 1 egzemplarz n 


papierze ilustrowarym, oraz ziot, nie 


16 na papierze kredowym. Naby- 
wać można w sekretarjacie P. Z. 
N., Warszawa, Żórawia 23 m. 5. 


| Wojskowe kursy niy- 
warkie I irener zayran. 


i 
Wojskowy klub wioślarski wy- 
stagit z propozycją do oddziału MI 
szt, gen. o urządzenie kursu pły- 


w 
ków kluybowvch i- Instruktorów 
wojskowych. W związku z tem 
zostanie zaangażowany na tech- 


| 


| 


mować będzie 300 stron druku for-|szawski klub w: 
matu dużej 16-ki oraz 200 ilustra-| wojsk. klub wiośl. 3,000 zł, 
a|cerski klub sport. (prawdopodob: 


4) rotm. Do- |i Urban, rezerwa Kliwitch, Erhlich, 


Ridill. 

Podkreślić należy, iż jest to peł- 
ny komplet pierwszej drużyny Sim 
meringu. Jeżeli wziąć pod uwagę, 


Sport Club-—Ł, K.S. 


że w Łodzi jest to w tym rokr 


rą nasz mistrz Ł, K. S. sprowadza 
i rozegra z nią zawody, to przyznać 
należy, że Łódź sportowa będzie w 
tych dwóch dniach mieć niemało 
emocii, 

Do zawodów tych Ł. K. S. wystę 
puje w swym najsilniejszym skła- 
dzie jak to: Fischer, Cyl, Karaś, Ga 
briel, Trzmiel, Gosławski, Durka, 
Miiller, Ałaszewski, Lange i Ra- 
domski, Rezerwę stanowią: Kowal- 
czyk, Jańczyk, Jasiński. 

Podczas przerwy między przed- 
małchem a matchem i w przerwie 
matchu Simmering — Ł. K. S. urzą 
dza dla zwolenników lekkiej atlety 
ki zawody lekkoatletyczne między 
klubowe jak sztafeta, 100 x 200 x 
300 x 400, skoki pań i panów oraz 
szereg innych atrakcyj sportowych. 


„Victorja Žiżkov“--Ł. K.S. 


W dniu wczorajs przybyła 
do Łodzi do Ł. K. S-u delegacja 
czeskiej drużyny piłki nożnej Vikto 
rja Żiżkow z propozycją rozegra- 
ma zawodów w miesiącu lipcu 
b. r. 

Ł. K. 8, po rozpatrzeniu warun- 
ków oferty, prześle odpowiedź do 
Viktorji Żiżkov. 


Zaznaczyć należy że powyższy 
klub jest obecnie na turnieju po ca- 
łej Polsce i rozegra szereg zawo- 
dów w różnych miastach przyczem 
skład klubu jest znacznie mocniej- 
szy niż roků ubiegłego. 

Delegację prowadzi 
klubu p. Cocotek. 


sekretarz 


n 0 ZRoRowwncĆ 


m 


Sabsydła mag si 
fla klubów sporfowych 


Magistrat m. st, Warszawy przy: 
znał w roku bież. z funduszów 


miejskich 37,000 zł. subsydjów dla 
klubów sportowych Warszawy. Sub- 
sydja te były wyznaczone copraw- 
da w dość dowolny sposób, jed- 
nakże należy przyznać, że aczkol- 
wiek asygrowana suma, w stosun- 
ku do dochodów, jakie magistrat 
czerpie ze sportu jest nieznaczna, 
to na początek wypada podkreślić 
i te sumy, które klubom sporto- 
wym Warszawy zostały przyznane. 

Zaznaczyć jedynie nałeży, że 
jest to tylko częściowy zwrot sum 
pieniężnych pobranych przez ma- 
gistrat z różaych imprez sporto- 
wych w postaci 10 proc. podatku. 
Poszczególne pozycje tych subsy- 
djów wyglądają jak następuje: klub 
Korona“ otrzymał 3,500 zł, Pol- 
ski komitet igrzysk olimpijskich 
3,500 zł,'A. Z. 5. 10,000 zł., War- 
wioślarek 5,000 zł., 
Har- 


„Varsovia ”) 7,000 zł. 


Pierwsze koiska 


rzfu | PUka nożna zanranicz 


STRASBURG, 26 maja, (C.S) — 
National (Urugwaj) rez. — Alza- 
cja 2: 1 (1: 1). 

AMSTERDAM, 26 maja. (C. S). 
Danja — Hiidderskield 3 : 2. 

GENEWA, 26 maja. C. S). — 
Tottenham Hotspmurs — Berna 
540 i 


bekka aflefyka 

Szwedzki mistrz Wide w doskona- 
łej formie, 

GOETEBORG, 26 maja. (C. S.). 
Doskanały szwedzki lekkoatleta 
Wide obok Nurmiego i Ritoli naj- 
lepszy biegacz świata, znajduje się 
obecnie w doskonałej formie. O- 
stałnio na zawodach w Gótebor- 
gu Wide osiągnął na 1,500 mtr. 
4:01 i na 3,000 mtr. 8:33. Oba te 
wyniki mistrz szwedzki osiągną? 

prawie bez żadnego wysiłku, 


Boks 


PARYŻ, 26 maja. (C. S.]. Dnia 
5 czerwca b. r. odbędzie się mecz 
bokserski Paolino — Delarge (Bel. 

ja). 

f Georges Carpentier „z okazji 
przybycia Jacka Dempsey'a wydał 
na cześć swojego kolegi wspania- 


| snoriowe dla kobief jia kolacie, na którą zaprosił prze- 


| 


„ackieśo dla dobotowych pływa= , 


Magistrat warszawski przystąpił 


do nedawania terenów pod boiska 
1 


sportowe, Pierwszy taki teren O 
przestrzeni 46.000 kwadr. metrów 
na Żoliborzu otrzymało Koło nolek, 


<tóre niezwlocznie przystąpiło do 
Stadionu ', 


to kobiecego sportowego boska w 


budowy czyli pierwsze 


nicznego kierownika kursu jeden Polste, Na zajętym przez Koło po- 


ze _znanych zagranicznych  treńe- 
rów pływackich. Szef oddziału MI 
szt. gen. pułk. sztabu generalnego 
Wład, znany z popierania sportu ! 


lek terenie stanął już domek. miesz- 
czący sale Świetlicową, bibłkotecz| 
ną i kino. Rozpoczęto również pra- 


szło 50 osób, zajmujących wybitne 
stanowisko w świecie sportowym 4 
artystycznym, 
ZAWODY BOKSERSKIE O MI. 
STRZOSTWO WOJSK POLSKICH. 
Dowiadujemy się, iż termin Za 
wodów bokserr"ich o mistrzostwo 
w. p. na rok 1925. zostało ostatecz» 
nie ustalone na dzień 20 i 21 czer= 
wca b. roku, Zawody z ramienia 
M. S. Wojsk, urządza polsk! zwią- 
zek bókserski, który przymuęe 
zgłoszenia do dnia 15 czerwca b. 
roku (ul. Żórawia 25 m. 3). Zawo» 


wychowania fizycznego i od które-|ce niwełacyjne, z jednoczesną bu-|wy odbędą się w szkole poedchorą- 


fektu kursu i sprowadzenia trene- 
ira 


r 


iprojektów W. K. W 


tak że w najbliższym czasie na-j ~ A ; 
zrealizowania niem z desek 2-meirowej wysoko-|dział bierze po 5 zawodników 


l 


łódzki klub bo-|go zależy zdecydowanie tej spra-!dową bieżni, skoczni, oraz strzelnic |żych o 


. s s . s ard ud c] y H | s A A 
erski, dla którego jednoroczna wy, odnosi się przychylnie do pro flobertowych i strzelnicy łuczniczej.| |. > /. = 
jcięższej, Inni za 


Cały teren otoczony jest ogrodze- 


ŚCŁ 


nagrodę wędrowną M. S. 
ojsk. dla zwycięzcy wagi naj- 
wodnicy otrzymają 
U 


- 


Z 


żetony i dyplomy honorowe, 


każdego D, O. K. 
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OWY ROZKŁAD JAZDY 


Uwzględniono w nim potrzeby komunikacji w lecie.—Zacznie obowiązywać od 1 czerwca: 


20,30 — do Krakowa. 
13,30 — miejscowy do Warsza- 


(b) Władze kolejowe ułożyły na 
okres letni nowy rozkład jazdy, w 
którym uwzględniono zwłaszcza 
potrzeby wzmożonego ruchu pasa- 
żerskiego z okolicami podmiejskie, 
mi podczas miesięcy letnich, No- 
wy rozkład, który prawnie obo- 
wiązywać ma z dniem 1-go czerw- 
ca, zamieszczamy poniżej. 


ŁÓDŹ - FABRYCZNA 
(odchodzące): 


1,30 — pociąg miejscowy do Ko- 
luszek, połączenie z Krakowem, 
Warszawą i i Skarżyskiem, 

7,25 — pośpieszny do Warsza- 
wy bezpośredni, 

9,20 — osobowy miejscowy do 
Koluszek. 

13,20 — do Koluszek połączenie 
z Warszawą. 


16,25 — do Koluszek, połącze- 
nie ze Sosnowcem į Krakowem, 

19,00 — do Koluszek połączenie 
ze Sosnowcem, Warszawą i Skar- 
żyskiem, 

19,30 — bezpośredni do Toma- 


szowa i Skarżyska, 


20,00 — do Koluszek połączenie 
z Piotrkowem i Warszawą. 


23,00 — do Koluszek połączenie 
z Krakowem į Warszawą. 


10,20 — ze Skarżyska į Warsza- 
wy. 

12,50 — z Koluszek. 

13,30 — bezpośredni z Tomaszo- 


wa. 

15,50 — z Sosnowca i Skarży- 
ska, 

17,00 — z Watszawy. 

21,15 — pośpieszny z Warsza- 
wy (bezpośredni). 

22,25 — z Koluszek (połączenie 
z Piotrkowem). 

22,50 — miejscowy z -Koluszek 
tylko w dni świąteczne. 

ŁÓDŹ - KALISKA 
(odchodzące): 

7,50 — do K«!uszek połączenie 
Z — Kraków i Skarży- 
sko. 


10,50 — miejscowy do Koluszek 
tylko w dni świąteczne. 


ŁÓDŹ - FABRYCZNA 
(przychodzące): 
4,45 — z Koluszek — Kraków 


— Sosnowiec — Skarżysko, 
1,30 — z Koluszek — Sosno 


14,30 — do Koluszek połącze-; wiec. szowa, Skarżyska, Tarnobrzega. 
nie ze Skarżyskiem, Sosnowcem if 8,25 — z Koluszek — Piotr-i 15,00 — bezpośredni Tomaszów, 
Warszawą. ów. Skarżysko, Tarnobrzeg do Lwowa. 


u 
EFE ERO 
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Reprezentacje browaru 


i "TETGF.(9 WYTTTRINEJAT OZ ——— 


[rszzceświsrowo ZNANY 


; krem CAZIME 
i 2 TOMORPHOSA 


Elegancki salon 


oraz fortepian w dobrym Stanie oka: 
zyjnie do sprzedania. Obejrzeć można 
od godz 5—5, Narutowicza 52, Il piętro, 
front, lewe drzwi od schodów, 


na wycieczkMi i śluby 


i t. p. do wynajęcie o Każ- 
dej porze dnia i nocy. Za- 


8,25 — bezpośredni do Toma-jna, 
23,06 — do Poznania i Zbąszyna, 
23,57 — „koalicyjny”* 
1,59 — Leszno — Poznań, 


wy. 


18,40 — do Warszawy. 
20,10 — do Łowicza, bezpośred- 


nie wagony do Gdańska, 


7,40 — Łódź - Ostrów połącze- 


nie z Poznaniem i Zbąszynem, 


19,40 — do Ostrowa. 


ŁÓDŹ - KALISKA 


(tranzytowe): 
5,33 — do Warszawy z Pozna- 


nia, 


6,55 — koalicyjny" do Warsza- 


wy z Paryża. 


13,52 — do Warszawy z Pozna- 


nia. 


12,44 — do Poznania i Zbąszy- 


do Paryża, 


ŁÓDŹ - KALISKA 
(przychodzące): 
6,40 — z Krakowa bezpośredni. 


10,12 — ze Lwowa bezpośredni. 
18,55 — z Koluszek — Warsza- 


wy — Krakowa. 


20,45 — z Tarnobrzega bezpo- 


średni. 
9,45 — miejscowy 
(bezpośrednie wagony z Gdańska). 


z Łowicza 


10,22 — miejscowy z Warszawy. 

16,45 — z Warszawy. 

9,10 — z Ostrowia. 

18,30 — z Ostrowia połączenie 
ze Zbąszynem i Lesznem, 

Do dnia 1 czerwca obowiązuje 
jeszcze poprzedni rozkład jazdy, 


zaś w niedzielę dzisiejszą 
den pociag 10,00 - do Koluszek 2 
dworca fabrycznego i powrotny z 
Koluszek, przybywający do Łodzi 
22,45, 


[ (72 PESTIN | 


WS. 


mówienia: Suwalska 27, lub 1) Sprawy Kas Chorych. 
telefonicznie 30-34. 445-4 2) Likwidacja Sekcji Lekarzy Kasowych. 
KA 3) 
JEDYNIE VZNAŃ: % 4) Uzupełniające wybory do Zarządu. 
PRZEZ 4 ace, 
MOBIETY 46 5) Wolne wnioski. 


CORSO SWIATA = 


| zawoja, 


prześliczna miejscowość klimatyczna, 4446—1 
położona u stóp Babiej Góry (1750 m.) 


WEZRPRZECZEME 
| PAZYKRĘNIE USUINA | 44 
EMEG/, WĄGRY, | ; 


PLAMY, stacja koi Maków na linji (Kraków-Za 
o80PZEL/ZNĄ, ESEE || (kopanec), Willa „RENATA polec PSN, 
o p e z 
ZMARSZCZM 4 MNE BRAKI | z werandami z całodziennem utrzyma- s 
CERY, niem po arer EEA cenach. Kuchnia 
DO NABYCIA WE WSZYSTKICH 3 wykwintna rytualna, Kąpiele słoneczne 


rzeczne, Komunikacja aitobusowa | 
Maków-Zawoja. Narutowicza (Dzielna) 5 


Zgłoszenia pod „ZAWOJA* do biura tel 27-97 
ogłoszeń Feliksa Stattera, Kraków, PI: | Codziennie szczepienie ospy 


| OERFUMERJACH, APTEKACH 1 8 
$ RORZDRCY APTECZNYCH. 


ZW: 


rl 


nek 8. 4456— 


Zamówienia 


na cebuiki Kwiatowe 


do jesiennego wysadzania przyimują 
SKłady nasion, oraz przy- 
rządów ogrodniczych 


L. Jasińskiego 


w Łęczycy, prowadzone od roku 
1870 Oddział w Łodzi, Andrzeją 10. 


‘Sprzedaje ze składu po cenach 
| fabrycznych: Cement, Pape 
dachową, smołę szwedzką, 
gwoździe, eternik, czeskie 
rury kamionkowe i Koalinę, 
oraz inne artykuły budowlane 
Biuro handi. techn. i budowl. 
J. Pacer, M. Przesmycki, 
S. Sienkiewicz i S-ka 


PALI SIĘJ: 


papierosa lub cygaro nabyte u 


JANA KAUTZA 


Piotrkowska Nr. 92 
szczególną przyjemnością 
gdyż przechowywanie i odpo 


ze 


R Piotrkowska 218, tel. 29-11. X wiednie konserwowanie tyto- 
Wyjątkowa okazja | niów, panemaan cygar jes- 
1 , wyłączną tajemnicą 
1abycia ładnych, tanich, praktycznych 
'MichałReitberger,| JANA KAUTZA 
Ni E EB H 4 El Andrzeja 7, Piotrkowska 92- 1g., 
at do wpłacenia l-ej raty po- 


z masy drzewnej wiedeńskiej fabryki, | datku dochodowego za 1925 r. oraz 
nadające się, specjalnie, na letnisMKa. | składanie zeznań o dochodzie za tenże 
Obejrzeć można na składzie biura handl. |rok podatkowy, podług zmian przepi 
techn i budowi. J. Pacer, M. Prze» | sów i nowej skali podatku dochodo- 
smycki, S. Sienkiewicz | S-taj wego, których to termin upływa z dn 


Sprzedam dom 


z ogrodem, 2 pokoje i sklep, na- 
‘dający na wszelkie interesa, jak na 


Pivtrkowska 215, tel. 29.11 172—4 AORE z maja oz: A | letnisko (zaraz wolne.) Ruda Babia. | 
s Ze względu na czas kry } c 7 
z» |tyczny prowizję moją obliczam mini- nicka, ul. Piotra Nr. 58. Wiado 
y /.malnie. 4572 — Ji MOŚĆ: Piotra. 3f 1—1 
ra ZEREM | z > z 
Redaktor i wydawca: Bzarceli Sachs. W drukarni „Głosu Polskiego* Piotrkowska 86. 


OGŁOSZENIE. 


Dnia 9 czerwca o godz. 8 wieczorem w pierwszym terminie i o 
godz. 9 w drugim terminie odbędzie się w 
42—2 | Handlowców Polskich, Piotrkowska 108 


WALNE ZGROMADZENIE 


członków Związku Lekarzy P.P. Obwodu bódzk. 


z następującym porządkiem dziennym: 


lokalu Stowarzyszenia 


Wniosek powiększenia ilości członków Zarządu Związku, 


Zarząd Związku Lekarzy 


P. P. Obwodu Łódzkiego. 


świeżą krowianką.3%86—10 | Ying j sprzedał 


uwaa | lig używaną ka- 
li sę ogniotrwatą 
w dobrym stanie. 
Olerty składać do 


Adm. „Głosu Fol- 
skiego" sub. „I. 
FE, ES 455- 5. k 


cęaszyna do me- 
il reżkowania, no- 
wa, okazyjnie do 
sprzedania Głów- 
na 38, pr. of, m. 15. 
94—6-k 
(tw 5 zł. panto- 
telki damskie 
prunelowe czarne, 
białe starszego ta- 
sonu, Firma Janiec 
Andrzeja 24. 
2508-10 k 
;amociódosobowy 
8 tanio sprzedam. 
Piotrkowska 174 
4455—1-K 
józek sportowy 
sprzedam za 59 
zlotych, Kilińskie- 
go 66 m. 8, od g.3 
do 5 ej. 


Es 


Po 10 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
5 groszy za wyraz. 
mniejsze ogłoszenie 50 gr 


422—5-k | su” 


EDT 


„z 


Naj- 


amochodzik 4-0- 
sobowy „kŁhano- 
mobil*, Stan bar- 
dzo dobry, tanio 
do sprzedania. Ul. 
Radwańska N 19 
m. 58. 507—5-k 


Lokale, mieszkania 


qokój umeblowany 
P przy inteligent- 
nej rodzinie, w í cen: 
trum miasta, l-sze 
piętro, natychmiast 
do wynajęcia. Ofer 


ty sub „Pokój“, 
4452— -m 
pokoje SIuZDO- 


wy, kuchnia, Gaz, 
elekiryczność, sło. 
neczne — Piotrkow- 
Ska (śródmieście) 
tront zamienię z 
doplatą na 4 poko- 
je z kuchnią i wy- 
godami w Warsza- 


wie. Zgłoszenia 
sub „Ł.W.P” w 
administracji „ Gto- 


2—5. mi 


zie pożądane 


osprzedania 

sklep spożyw- 
Rzy Nowe Choj- 

y rzy fabryce 
Millera ul. Polna 
6 12 eh 
dw dobrym Sh 
nie, do sprzeda- 
nia. Cena przy- 
stępna. Krucza 25, 
wiadomość u gos- 
podarza. 18—2-h 


emm oe a a ~ana 
jjobrze prosperu- 
U jąca' piwiarnia 
okazyjnie do aja 
dania. Oferty do 
„Głosu* sub „Pi- 
wiarnia" 450-5—h 
uinematograt we- 
ii drowny z całko- 
witem urządzeniem 
do sprzedanią. Ce- 
na przystępna. Wia 
domość: Zgierz, 
ul. |-g0 Maja N 22, 
Obejrzeć można w 


każdym czasie 
u Łukasza Szuberi, 
440—1-h 


Doniesienia 1020. 


kuszerka Pipiko* 
wa przyjmuje za= 
mówienia pań. — 
Piotrkowska 152, 
m. 14, 96-10-d 


ÅS nE U E tzn 
qjensjonat dia dzie- 
ci i młodzjeży 
D wej Huzarskiej 
Micbalin, willa Ra 
packiego, obecnie 
Prydlanda, poloże- 
nie bardzo zdro- 
wotne, 10 morgów 
lasu Prowadzony 
na wzór zagranicz- 
ny. Specjalne u 
biejętne oddziały- 
wanie na charak- 
ter i rozwój, umy- 
słowy. Doskonała 
trancuska konwer- 
sacja, Wiadomość 
od 1-go czerwca 
na miejscu lub: 
wspólną 64 m. 11, 
tel.. 225.62, od 4 do 
7-ej 4455—5 


Lagabione dokun 
iszer Chaim Chil 
f zagubił paszport 
zagraniczny, wyd 
w Berlinie. 51-5:Z 


idą te- 


Zachodnia 2/6. Tel. 36-98. 


ódź, 


Ł 


Interesy handlowo Togo, dwie- 


łości, wyd, przez 
Gimn. Tow, „Oświa 
tą" w Łodzi dnia 
28.V 1921 r. za Nż51 
na imię Karola Mi- 
kulskiego. Unie- 
ważnia się. 43 1-z 
PZA EWĄ 


Do sorzedania 


podwójna maszyna 
do merceryzowa- 
nia przędzy „Hau- 
boldta* w dobrym 
stanie i obecnie 
w ruchu, J. A. Li- 
piński,  Wólczań- 
ska 91. 456—5 


i lub 2 
poloje 


umeblowane, z pia- 
ninem, z całodzien - 
nem utrzymaniem, 
do wynajęcia, Ul. 
Ewangelicka Ne 7 
m. 6: 4447 — | 


Dr. 


Edmund Ekkert 


Kilińskiego 143 
trzeci dom od 
Głównej. 
Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
moczowych, 
Godz. przyjęć od 
1—5 i od 7—9 w, 
Panie od 5—4, 

5478—15 


H. Szumacher 


Choroby skórne i 
' 1 weneryczne. 

6-go Sierpnia 1. 
Godz. przyjęć: ço- 
dziennie od S5-ej 
do 7 i pół po poł. 
w niedziele i świę- 
ta od il-ej A! 


uda HA 


Leczen:e AeAtgenam | 
kwarcową lampą 


przyjm., od 10—12 
t 5— 
Nawrot an 7, 
Telefon 28-07, 


Redaktor odpowiedzialny; Władysław Madalski. 


